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Lwów 4. grudnia. 

a „ Odebraliśmy dziś bardzo interesujący list 
p; Krakowa, który zamieszczamy na tem miejscu 
[PO doskonałą ilustracją działalności stronnictwa 
l owskiego. pra , 

= Nie wiem, czy tak jest w istocie — pisze 
"z korespondent — aie tu w Krakowie panuje 
Pzekonanie, że sprawy tyczące się Koła polskie- 
" nie w Wiedniu się roz:trzygają, lecz w kasy- 
a krakowskiem przy linji AB. Tu iotni-je nie- 
Danna, bezpośrednia styczność z Lónderban- 
m i z Ministerstwem finansów. Rząd, który 
DJ ignoruje Koło polskie, znosi się często i 
| ii z redakcją Czasu a potem wspólnie z jej 
|  Drezentantami w Wiedniu przeprowadza wszyst- 
|; U większości Koła, przyzwyczajony do polity- 
~ bezwzględnej uległości. Cięży więc na prze- 
Modeach tutejszego stronnictwa rządowego przede- 
Szystkjiem obowiązek przewidywania bliskich i 
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= || "lekich niebezpieczeństw. i 
s i zisiejszy stan prezydjam Koła polskiego 
eż ji ©" pod wielu względami dla stronnietwa rządo- 


„go nieiogodnym. Stańczyki potrafili wprawdzie 
ta Stare lata opanować zupełnie p. Grochoiskie- 
Mi za jego pomocą wywierać stanowczy wpływ 
Koło polskie, ale zdrowie p. Kazimierza bu- 
coraz większe obawy i uniemożliwia ciągłe 
wanie na Koło. W ostatniej sesji Coraz dłuż- 
k bywały przerwy, w których p. Grocholski był 
Iko tytularnym prezesem, a wtedy ster Koła 
ał w ręce p. Jaworskiego i ks. Czartory- 
, ludzi niezawisłych, a których ostatniego 
Zczą serdecznie nienawidzi stronnictwo 
dowe. I w przyszłości lepiej pewnie nie bę 
Re ale chyba gorzej, bo p. Grocholski z ka 
ha dniem bardziej niedomaga. Liczą się tedy 

W Krakowie z ewentualnością zupełnego ustą- 
i Datin p. Grocholskiego 1 myślą już oddawna o 
tj” następcy w tem przekonaniu, że Koło po- 
dy tak postapi jak mu nakażą. Przyznać nale: 
n ty Że dotychczasowe doświadczenia mogły u- 


drdzić w tem przekonaniu. 
Otóż ustąpienie p. Badeniego 

t gata Namiestnictwa w Krakowie dotąd 
tpj 0Zumiale, pozostaje, jak nas zapewpiają, 
akoku z pianami wszechwładnej w Kole pol- 
q m redakcji Czasu. P. niego uważają tu 
Riej rdzo zdolnego urzędnika i zawdzięczają mu 
Śedną przysługę, jaką tu oddał sprawie stron 
tak w czasie wyborów do Ke- 

miejskiej, jak i podczas wyborów do Rady 
aitwa, Podług zrodzonych w Krakowie, a obe- 

E w krajn dość powszechaych wyobrażeń, naj- 
byc v odniejaay awans dła ek. starosty może 
é, jeżeli już nie na marszałka krajowego (a i 
gą myślano początkowo), to przynajmniej na 

zegą Koła polskiego w Wiedniu. Wierzą więc 
zĘ P że znajdzie się niebawem okręg wyborczy, 
półatwa, Wtedy będzie się mógł p. Grocholski 
Itgć , bo będzie miał już następcę, którego wy- 
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se stanowiska 


Wa rządowego, 


znej większości. 
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do całych Niemiec 


arialnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


ani JEks. p. Grocholski, ani JEks. Alfred Poto- 
cki, więc inna Ekscelencja zajmie to ważne dla 
stronnictwa rządowego stanowisko. Hr. Ludwik 
Wodzieki, znany z poświęcenia były marszałek 
krajowy a obecny gubernator Landerbanku, bę- 
dzie wybrany prezesem Klubu prawicy sejmowej. 
Oczywiście, że ani ze Stańczyków, ani z Podola- 
ków nikt się temu wyborowi nie będzie śmiał 
sprzeciwić. 


Nawiązując do mowy węgierskiego ministra 
handlu hrabiego Pawła Szechenyi' ego przed wy- 
boreami w Kaposvar i do wyrażonej przezeń na- 
dziei, że sprawa naftowa będzie wreszcie ku za- 
dowołeniu obu stron żałatwioną zastanawia 
się Fremdenblait w artykule wstępnym nad obe- 
cnem rtadjum sprawy naftowej i nad eposobem 
ostat" cznego jej sfinalizowania. 

Po krótkiem przedstawieniu historycznego 
przebiegu i rozwoju sprawy przechodzi Fremden- 
biatt do obecnego jej stanu i pi-ze: Aby nie 
przedłużać niepotrzebnie sporu, tudzież aby za- 
pobiedz obejściu taryfy cłowej szkodiiwej tak 
dla Skarbu państwa jakoteż dla produkcji 
krajowej, zażądał gabinet austrjacki ścisłego 
przeprowadzenia obowiązującej całkiem jasnej 
ustawy. W tym celu miała nastąpić zmiana 
instrukcji z r. 1882, któraby zapobiegła wprowa- 
dzeniu oleju sztucznego pod fałszywą deklaracją. 
Na zwołanej do Wiednia konferencji do zgody 
nie przyszło. Eksperci węgierscy byli zdania, że 
nie ma sposobu odróżnienia falsyfikatów od su- 
rowca, że sprawa musi więc być załatwioną na 
drodze ustawodawstwa cłowego. Podany przez 
Węgrów projekt był nie do przyjęcia. Jeżeli 
przez stanoweze oświadczenie naszych rzeczo- 
znawców pyta się słusznie Fremdenblati — skon - 
statowanem jest, że surowiec da się łatwo odró- 
Żnić od sztucznej mięszaniny—wówczas nasuwa 
się pytanie, czem ma być Rząd austrjacki spo- 
wodowany do opuszczenia stanowiska odpowia- 
dającego w pełnej mierze zarówno interesom 
Skarbu państwa, jako też zasadom lojalności. 


tak | Jeśli obie połowy monarchji ściśle chcą Się trzy- 
w | mać i przestrzegąć związku handlowo-ełowego, 


wówenaa Rząd węgierski ma niezęprzeczony obo- 
wiązek postarać się o przeprowadzenie ścisłe ta- 
ryfy i wspólnie z Rządem austrjackim uczynić 
wszystko, coby ułetwiło jego przeprowadzenie. 

emdenblatt spedziewa się, Że wyrażona przez 
węgierskiego ministra handlu nadzieja będzie 
urzeczywistnioną. 


Nasze Delegacje wspólne. 


Przebieg tegorocznej sesji Delegacyj wspól- 
nych w Peszcie musi wywrzeć miłe wrażenie na 
tych wszystkich, którym pomyślność Austro- Wę- 


rego p. Kazimierz Badeni wejdzie do Rady | gier na sercu leży, a którzy będąc przekonani, 


że monarchja Habsburgów jest „jedynem 
sohronieniem i ucieczką ludów środ- 


idą pewnością nie napotka pa przeszkody u | kowej Europy, zbyt słabych, aby mo- 


gły istnieć samodzielnie w obec Ro- 


| y niezawiśli ezłonkowie Koła polskiego | sji i Niemiec, a jednak przywiązanych 
A rzut przeszkodzić temu wyborowi, wątpimy. | do awej narodowości i tradycji, i nie 


głosowaniu Da prezesa nie ma dyskusji, 


Aig będzie tedy można nawet rozumować, nie 


Osty jego prezesem może mu_ nadać charakter 
politego biura ministerjalnego, pozbawionego 
ma, lkiego gruntu w kraju, wszelkiej powagi i 
atolkiego znaczenia parlamentarnego. Jako nie- 
tą NY Krakowianin wierzę zresztą, że Koło 
zrobi, jak mu redakcja Czasu każe i stronni- 
3 0 rządowe tym razem stanowcze odniesie 
Wycięztwo. 
a. ©% to rzeczy z góry postanowione i ułożone, 
b Wyczekują tylko chwili stosownej, ażeby je do- 
KOWadzić do skutku. Również postanowioną jest 
dak „miejsca“ przewódcy prawicy s6jmowej. 


bog 
w 


chcących wcale utonąć w falach mos- 
kiewskich i pruskich” *) — pragną jej 


wsie można przedstawić Kołu, że mianowanie | skonsolidowania, wzmocnienia i rozkwitu. Świad- 


czy to o żywotności idei państwowej, idei austro- 
węgierskiej monarchji, która coraz bardziej wni- 
ka w poczucie wszystkich narodowości, warstw i 
stronnictw, tego z tylu narodowości i h.storycz- 
nych indywidualności składającego się państwa. 
Dotychezas panowało przekonanie, że Austro- 
Węgry dla tego nie mogą mieć polityki czynnej, 
energicznej, iż niepodobieństwem jest, aby wszy- 
stkia stronnictwa i narodowości monarchji mo- 
gły zgodzić się na jąkiś program polityczny. Na- 
*) „Pisma wojskowe i polityczne Józefa P op ow- 
skiego“. Polska z Austrją str. 13. Słowa powyższe pi- 


ENNI 


m en 


e 1 NOK O ea a 


EEO . om m 


We Lwowie Niedziela dnia 5. Grudnia 1886. 


tomiast polityka, przeciwko której znaczna ezęść | właściwe uznanemi, strzedz interesów monarchii 
ludności monarchji zasadniczą prowadzi opozycję | w całej ich pełni. Delegacja węgierska nie daje 


musi chromać, brak jej bowiem najważniejszej 
podstawy: silnego poparcia opinji publicznej. Te- 
goroczna sesja Delegacyj wspólnych obala to 
przekonanie, wykazując zarazem, że poczucie idei 


mu wprawdzie wotum zaufania, ale ofiarując krew 
i mienie narodu, czyni zaufanie swe od osiągnie- 
nia tych celów, od wykonania programu zaiażnem. 

Niepodobna nie przyznać, że taki bieg obrad 


państwowej i ogólnych interesów państwa tak | delegacyjnych musi przyczynić się do wzmocenie- 


dalece wzrosło, iż było nawet w stanie przezwy- 
ciężyć sympa.ja i tradycje odśrodkowe, które 
przed kilku Jaty tak się rozwielmożniły, i jeszcze 
i w przeszłym roku pewne oddźwięki znajdowały. 

Dyskusja, która toczyła się w obu Delega- 
cjach, nie zdradzała najmniejszej dysharmonji. 


nia stanowiska Rządu i z tego względu uważamy 
go za bardzo pomyślny. Żałujemy tylko, iż nie 
przedyskutowano postępowanie naszego Minister- 
stwa spraw zagranicznych w ciągu bieżącego 
roku. Wszak Delegacje zbierają się raz na rok, 
przeto nie są ona w stanie Śledzić za biegiem 


Nie tylko Polacy i Węgrzy, którzy dotychezas | wypadków i we właściwym czasie żądać wyja- 


zawsze występowali w obronie ogólnych intere- 


śnień. Należało zatem retrospektywnie zbadać 


sów monarchji i Niemcy, od paru lat mieniący | postępowanie ministra, nie zadowalać się obrazem 


się piastunami idei państwowej — ale i Czesi, 
którzy jeszeze w zeszłym roku psuli ogólną har- 
monję, znaleźli wyrasy sympatji dla Bułgarów a 
wyrazy potępienia dla Rosji. W imieniu ich prze- 
mawiali uznany ich przywódca dr. Rieger i 
najwybitniejszy ich poseł dr. Mattusz. Ró- 
wnie i opozycja węgierska zwracając uwagę na 
niezgodność tego, co się dzieje w Bułgarji, z 


tem, do czego Rząd dąży, zgadzała się jednak | dnia, miesiąca i 


z nim co do ostatecznych celów austro-węgier- 
skiej polityki. 

W takich warunkach łatwo było dojść do 
porozumienia. To też oba sprawozdania o spra- 
wach zagranicznych, które powinne być Średnią 
przeciętną przekonań powszechnych, po przyję- 
ciu niektórych poprawek, nadających im więcej 
stanowezości i zaznaczających silniej ogólne dx- 
żności monarchji;, stawianych w Delegacji au- 
strjackiej przez Polaków 1 Niemców, w Delegacji 
węgierskiej przez opozycję, zostały jedno- 
my ślnie przyjęte. 

Idąc o krok dalej i porównując te sprawo- 
zdania, uderza nas ich wielkie podobieństwo, 
rzekłbym prawie ich identyczność. I tak: oba 
sprawozdania potępiają postępowanie Rosji w Buł- 


sytuacji obecnej chwili, jaki nam ezposć hr. Kal- 
noky'ego nakreśliło, ale rozpatrzyć, jak om po- 
stępował w ciągu ubiegłego roku, co wszystko 
nam dopiero pozwoliłoby udzielić mu wotum za- 
ufania, lab go odmówić. 

Otóż w pierwszym rzędzie postawiłbym py- 
tanie : 

Kiedy mianowicie, jeżeli można, którego 
roku doszedł pan minister do 
uznania programu, wygłoszonego przez Kolomana 
Tiszę dnia 30. października 1886 r.? 

Postawienie tskiego pytania było ważniej- 
szem, niżeli na pierwszy rzut oka to się wy- 
daje. Wątpię, ażeby p. minister mógł powtórzyć 
za Kolomonem Tiszą, że od 1868 roka był tego 
zdania, iż rozwój samodzielny państw półwyspu 
bałkańskiego leży w interesie Austrji. Nie sądzę 
nawet, aby mógł powiedzieć, że program rozwi- 
nięty przez Tiszę w październiku bieżącego roku, 
dojrzał był w jego umyśle już przed rokiem. 
W takim bowiem razie miałby on to trudne, 
rzekłbym niemożliwe zadanie wykazania, jak 
program ten da pogodzić się z wojną serbsko- 
bułgarska, której przecie mogliśmy przeszkodzić. 
Równie nie sądzę, iżby pan minister mógł o- 


garji, a podnoszą z uznaniem zachowanie się | Świadczyć, że program Tiszy był i jego progra- 
Bułgarów. Oba przyjmują program rozwinięty | mem od pięciu miesięcy, gdyż wówczas z tru- 


przez Kolomana Tiszę na posiedzeniu Sejmu 


dnością mógłby usprawiedliwić słabe popieranie 


węgierskiego 30. września 1886 r,, a przyznany | księcia Aleksandra, który na bułgarskim tronie 


przez hr. Kąlnoky'ego w jego exposé o spra- 
wach zagranicznych w Delegacjach ; wyrzekaja- 
cy się wszelkich nabytków ma Wschodzie, a dą- 
żący do samodzielnego rozwoju państw półwyspu 
bałkańskiego. Oba objawiają równie gorącą chęć 
utrzymania pokoju, z zachowaniem godności, in- 
teresów i stanowiska mocarstwowego monarchiji. 
Wreszcie oba oświadczają równie stanowczo, że 
tam gdzie chodzi o godność i interesa państwa, 
reprezentacje ludów nie cofną się przed żadnemi 
ofiarami. 

W sprawozdaniach obu Delegacyj daje się 
nawet odczuć do pewnego stopnia obawa, że mi 
nister nie jest dostatecznie energicznym. Obawa 
ta jest jednak bez porównania silniej w sprawo- 
zdaniu węgierskiem zaznaczona. Sprawozdanie 
austrjackiej Delegacji przypomina hr. Kalnoky'e- 
mu jego wyrazy, „że samodzielne występowanie 


lepiej niż ktokolwiekbądź odpowiadał widokom 
naszym. Sądzę zatem, że hr. Kalnoky byłby 
zmuszonym przyznać, iż dopiero w ostatnich 
czasach, może na kilka dni przed mową Tiszy, 
doszedł do przekouania, że w interesie naszym 
leży, aby popierać samodzielny rozwój państw 
bałkańskich. Wprawdzie wówczas przykro byłoby 
dowiedzieć siy, że mąż stanu kierujący polityką na- 
Szą, tak późno doszedł do jasnego pogiądu na 
interesa nasze | tak dużo potrzebował czasu, sby 
się otrząść z wrażeń swego posłowania w Pe- 
tersburga. Możnaby jednak sądzić, że raz do- 
szedłszy do świadomości austro-węgierskich in- 
teresów, potrafi ich bronić i iść wytrwale a 
zręcznie do celu, Inaczej jednak misłyby się 
rzeczy, gdybyśmy usłyszeli, że hr. Kalnoky już 
od roku miał ten program w myśli. Człowiek 
bowiem, który mając zamiar popierać rozwój sa- 


w obronie naszych interesów jest w pierwszym | modzielny państw bałkańskich, dopuszcza do 


rzędzie naszym obowiązkiem, i że to leży nawet w 
poczuciu mocarstwowem wielkiego państwa. Nato- 
miast Delegacja węgierska zaznacza, że „Rosja 
nie ma prawa do uprzywilejowanego stano- 
wiska w Bułgarji*; że w razie okupacji Bułga- 
rji przez jedno mocarstwa, lub w razie objęcia 
protektoratu nad nią, „należy przybrać stanowczą 


wojny serbsko-bu:garski:j i daje upaść księciu 
Aleksandrowi, taki człowiek stanowczo nie do: 
rósł do swego stanowiska i nie daje najmniej- 
szej gwarancji, że potrafi przeprowadzić program 
przyjęty przez obie Delegacje, tak dobrze odpo- 
wiadający interesom Austrii. 

Dla tego żałujemy, że pytania tego nie po- 


postawę“; że w danym razie Węgrzy oczekują , stawiono hr. Kalnoky'emu i że go nie zapytano, 


od ministra „odpowiedzialnej energji* ; że wresz- 
cie utrzymanie stanowiska mocarstwowego i po- 
wagi monarchji uważają Węgrzy jako warunek 
jej egzystencji. 

W konsekwencji tego stanowiska w obec 
ministra spraw zagranicznych, kończy się spraw o- 
zdanie Delegacji austrjackiej wyrażeniem zaufa- 
nia dła ministra, któremu uda się i nadal, 
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Fatalny frak. 


Qbrazek z życia 
przez 


Adama E. Aniołowskiego. 


| 
i 
aji (Dokończenie. ) 
h | tą PA „Sokołów * zasługiwał pod każdym wzglę- 
| m DAR nazwę świetnego. Adolf rozpromieniony, 
t Bląqyjliwy, zajęty tylko swoim idealikiam spo- 
Otehj,; " jego oczy, i z tych czarnych jak 
thei szu a błyszczących jak diamenty żrenic 
Gadn..WYczytać myśli pląsające pe główce, od- 
Pisom „Uczucia serduszka. Złorzeezył tylko prze- 
| duenie tykiety, które nie pozwalały mu na spę- 
d distaw Chej nocy, bez przerwy, przy boku Sta- 
|| do.) Kotyljon dopiero dawał mu sposobność 
dw, TOgodzinnej z nię rozmowy, bez zwrócenia 
baki innych. Teras dopiero mógł złożyć jej 
ją, 5 którego pąsowe kamelje wspaniale odbi- 
J na tle atłasowej sukni słomkowego koloru. 
8 rozmowie, jaką prowadzić umią tylko 
| Adolf ani, na szalonym tańcu schodziły godziny. 
{| chei czuł falowanie dziewiczej pirrsi, która 
| A= ała się wyrwać z więzów stanika, czarne, 
niejące 
UJ | 
| 


diae kędziory smagały go po twarzy draż- 


ew młodzieńczą, biała rączka sparta sil- 
à tan Tamieniu przesełała prady, pod których 
da, aniem wstrząsało się serce. Jakaś wewnętrz* 


to | iw niepojęta siła rozpierała piersi młodziana i 

z r. Barkotyk działała na głowe. 

ń bg sobą, tylko postać Stanisławy na tle ma- 
si ORA postaci, nie nie słyszał oprócz jej 


| Wj each odpowiedzi, mic nie czuł, jak tylko 
bag Dienie jej dłoni. 
onca na falach muzyki i z drogim skarbem 


Nie nie widział | biła także godzina odwrotu. 


Wreszcie muzyka umilkła, sen zniknął, Sta- 
sia wsparta na ramieniu Adolfa wracała do matki, 
która przywitała ją okrzykiem: 

— Stasiu! dla Boga! — i wskazała na su- 
knię. 

Oprzytomniałe dziewczę rzuciło pytający 
wzrok na matkę, a potem na suknię i zbladło. 
Równocześnie i Adolf omal nie odskoczył z prze- 
strachu. Jasna suknia Stanisławy zmieniła barwę 
jak kameleon — strona, którą dotykała się piersi 
dansera, poczerniała zupełnie. Adolf zmięszany, 
zdziwiony błądził wzrokiem to po zbrukanym 
atłasie, to po swoim fraku, podobnym teraz do 
pstrokątej ziemi w pierwszych dniach wiosny. 
Odgadł znaczenie tego zjawiska, ale zrozumiała 
je i Stasia; oczy ich spotkały się w owej wę- 
drówce po sukniach, ale usta milczały, jakby 
mrozem ścięte. 

— Mamo, pójdziemy, jestem zmęczona — 
rzekła Stanisława, bo widziała, że kilkanaście ócz 
zwróciło się ku niej i ku Adolfowi, bo usłyszała 
szepty i śmiechy wychodzące z po za wachlarzów 
palowych twarzyczek. Tajemnica poczerniałej su- 
kni i pobielałego fraka była widocznie własnością 
całego towarzystwa, pierwej, zanim ją spostrze” 
gli interesowani. Dłużej nie można było siedzieć 
na piekącem cenzorowanem. 

Adolf stał jak skamieniały, zaledwie zdobył 
się na ukłon, gdy Stanisława przechodziła koło 
niego. Czuł jeszcze uścisk jej dłoni, jeszcze dźwięk 
jej głosu grał mu w uszach, a jej już nie było, 
odeszła nie obdarzywszy go ani jednem spojrze- 
niem, nie odkłoniwszy się nawet. Dla niego wy- 
Rzucił okiem na 
krzesło, gdzis przed chwilą siedziała, 1 wzrok 
jego spotkał się Z bukietem. Leżał umyślnie po- 
zostawiony. Te kwiaty, które Adolf przed paru 


Tak chciałby był pędzić godzinami składał jako zadatek miiości, będą ju- 


tro może zdobić gors ulubionej którego z kel- 


z jeciach, pędzić choćby pod bieguny. A ora? | nerów. 


Przysłoniętę źrenicą, z głową bezwładnie opa- 
RA ramię dansera prawie „nie dotykała ziemi. 


Szybko wybiegł nieszczęśliwy kochanek z sa 
li ipędził ku domowi, a zdawało się mu, że go- 


"dzy nimi już CE e | 
mA APETA go przypadkowe spotkanie się | mórkach, a miłość za 


nią go szepty i śmiechy balowego towarzystwa. 
To mroźny wiater poruszał szyldami. 

Dopiero w domu odpowiedział sobie na py- 
tanie, w jaki sposób frak jego stał się niepro- 
szonym farbiarzem. Rzecz prosta. Tandeciarz 
dla nadsnia frakowi pokaźniejszej powierzcho= 


czy on uważa postępowanie austro-węgierskiej 
dyplomacji za zgodņe z programem, dziś uro- 
czyście ogłoszonym. W każdym razie oświadcza- 
my, że patrzylibyśmy z większem zaufaniem w 
przyszłość, gdyby kierunek spraw zagranicznych 
monarchji spoczywał w rękach hr. Andrassy e- 
go, który na kongresie beulińskim wywołując 
okupację Bosnji, protegując Sorbję i umiejąc do- 


a 
Rą Wiadomo, nie przybędzie na Sejm tegoroczny | sałem w 1871 będąc na wygnaniu w Permie. zgodnie z celami, przezeń wskazanemi, a jako | prowadzić do jrzymierza z Niemcami, dał nam 
Wg = ki EAZA z E 


Karnawał przebrzmiał. Adolf korzystając z wiel- 
kopostnej ciszy zabrał się do przygotowań do 
egzaminu sędziowskiego, a nauka postępowała 
raźno, bo w stosuukach pieniężnych n stąpił 
zwrot na lepsze. W niedługi bowiem czas po 
wypadku z frakiem, radca, w którego biurze Adolf 


wności ufarbił go niepatentowanem czernidłem | pracował, oświadczył mu, że odtąd pobierać bę- 


własnego wyrobu. Biedne żydzisko rozumowało, 
że nikt nie paraduje we fraku po deszczu, a zwy= 


dzie tytułem djurnum dwadzi:ścia pięć złotych 
miesięcznie. (Co wpłynęło na władze, że zaopie- 


kłe dotknięcie czernidła nie zetrze ; tymczasem | kowały się w tak wyjątkowy sposób auskultan- 


doświadczenie inaczej okazało. 

Los zaigrał sobie z biednego auskultanta nie 
litościwie, gwiazda jego szczęścia tak jasnem bły- 
Szcząca światłem rozprysła się i jak meteoryczne 
odłamki spadła na ziemię w czarnych okruchach. 

Adolfowi zdało się teraz, że każde dziecko 
zna historję jego fraka, że każdy ulicznik z szy- 
derczym uśmiechem zagłąda mu w oczy. Mniej- 
sza jednak o opinję publiczną, gdyby go nie po- 
tępiła i Stanisława, ale ona, jak każda kobieta, 
prędzejby darowała wiaroiomstwo niż ośmiesze- 
nie, Mężczyzna, który nieogłędnością swą rzuci 
kobietę na pastwę szyderczych uśmiechów, znajduje 
w niej nieprzebłaganego wroga. 

Stanisława wyszła z sali balowej bez poże- 
gnania, z chmurnem obliczem i łzą gniewu na 
oczach, zwróciła mu ofiarowany, ya a raczej 
zuciła go z pogardą, a wię powiedziała, że mię- 
h a a skończone. W domyśle 


z iażynierem, który obtarł się o Adolfa jak o 
pierwszego lepszego przechodnia i ani głową nie 
R | 

iedział Adolf, że plamy takie, jak ciążąca 
obecnie na jego opinji, ścierają się łatwiej niż 
farba z peczernionego fraka, że ludzie zapomnieli- 
by prędko o nieszczęśliwym wypadku, gdyby ofia- 
ra jego usunęła się im z oczów. Jednak Adolf 
był bezpłatnym auskultantem, więc rad nie rad 
musiał siedzieć na miejscu, jeżeli chciał dostać 
się na ów szczyt drabiny, gdzie połyskiwało pięć- 
set złotych rocznej pensji. 

Ld 

. a 


tem, mającym w myśl rewersu dostateczne utrzy- 
manie, trudno i odgadnąć. 

Może i piękne panie zdjęte litością nad ka- 
walerem chodzącym na bale w malowanym fraku 
wyprosiły tę łaskę u swoich e. k. mężów, a mo- 
że i oni, z własnej inicjatywy woleli Adolfa 
wspomódz miesięczną pensją z publicznego skar- 
bu, niż widzieć swe córki poprzemieniane w ko- 
miniareczki, Mniejsza jednak o pobudki, dosyć, 
że Adolf mógł teraz żyć bez pomocy Josla, swe- 
go ministra finansów. 

Czas i praca najlepszymi lekarzami na eier- 
pienia moralne, one też zabliźniły w sercu Adol- 
fa ranę i zatarły w pamięci historję z tandetnym 
frakiem. Złożywszy egzamin sędziowski bywał 
jak dawniej w towarzystwach i szukał sobie to- 
warzyszki życia. 

Nie należał on do t 


j ch, którzy serce uważa- 
Ją tylko za krwionośne JE y serce uwa 


naczynie o tylu i gae 
A wytwór poetyckiej wyobra- 
żni, lecz także nie pisał 2 zj anien, że 
chatka nad ruczajem i uécisk najdroższej wy- 
staTczają zupełnie do ludzkiego szczęścia. Nie 
szukał idealnych piękności, ale też i nie byłby 
się sprzedał. Chciał się widzieć mężem i panem 
domu, a z Bożej łaski i ojcem przy boku milut- 
kiej żonki, przy pomocy zaś teścia wyzwolić się 
z egipskiej niewoli Gutgeldów itp. O nie więcej 
nie nąpierał się u fortuny. Nie też dziwnego, że 
człowiek tak mało wymagający, nie długo czekał 
na godność narzeczonego. 

Wybraną była córka urzędnika kolejowego, 
który uchodził za zamożnego, bo dom prowadził 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
Riuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaćki 


liczba 6. i 7 w domu pams Kiselki: we Wiedniu, 
wee ali by nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, zwajoarji i Wrocławiu .  Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i pe, w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 33, 

i Is się za opłatą © ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 
t 8 Í N przesyłane franko do A.dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczątowane nie podlegają opłacie. 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza 


dowód, że umie patrzyć w dal i korzystać z na` 
dających się mu pomyślnych okoliczności, że na” 
reszcie umie łączyć ostrożność w postępowaniu 
z energją należytą. 

Dając ze swej strony wotum zaufania hr. 
Andrassy'emu, nis możemy zakończyć uwag I a- 
szych o Delegacjach wspólnych, nie wspominając 
o drugiej mowie jego, mianej na posiedzeniu 
komisji węgierskiej Delegacji dla spraw zagrani- 
cznych w dniu 25. listopada br. Mowa ta będzie 
przedmiotem następnego artykułu. 

Kraków 3. grudnia 1886 r. 

Józef Popowski poseł do Rady państwa. 


Zapisy ś. p. ierzego Romana księcia 
Lubomirskiego na rzecz c. k. Towarz. 
naukowego w Krakowie. 

(Że sprawozdań Wydziału kraj. wygotowanych 
dla Sejmu.) 

Włodzimierz hr. Dzieduszycki jako sądownie 
ustanowiony kurator dla utworzenia dwóch ordy- 
nacyj imienia książąt Lubomirskich przez Ś. p. 
ks. Jerzego Romana Lubomirskiego zamierzonych, 
wniósł w roku bieżącym do c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych prośbę o wyjednanie w 
drodze ustawodawczej utworzenia dwóch majo- 
ratów a to z dóbr Rozwadowa z przyl. i z dóbr 
Miżyńca z przyl. Sprawa ta została przez c. k. 
władze rządowe przedłożona do zaopiniowania 
Wydziałowi krajowemu, który badając odnośne 
akta dowiedział się przy tej sposobności o dwóch 
fundacjach przez Ś. p. k'ięcia Jerzego Romana 
Lubomirskiego na rzecz e. k. Towarzystwa nau- 
kowego w Krakowie, obecnie c. k. Akademji 
mik: 01 zdziałanych 

kodycylu z daty Charzewice dnia 14. 
marca 1863 postanowił $. p. książę Jerzy Roman 
Lubomirski co następuje: 

„Art. XXX. Życzeniem mojem jest, aby or- 
dynscja niniejsza, którą dla pożytku mojej ro- 
dziny postanowiłem, także i krajowi korzyść 
przyniosła, nakładam przeto z osobna tak na 
starszą jak i młodszą ordynację obowiązek wy- 
płacania corocznie na cele niżej wyszczególnione, 
po jednym tysiącu zł., czyli razem na obie ordy- 
nacje, obowiązek wypłacania corocznie dwóch 
tysięcy zł. Art. XXXI. Sumę roczną jednego ty- 
siąca zł. z dochodów dóbr do ordynecji starszej 
przydzielonych, wypłacalnaą, przeznaczam na 
zbiory naukowe, pod Zarządem c. k. Towa- 
rzystwa naukowego Krakowskiego i w miejscu 
przez niego wskazanem zostawać mające, uada- 
jąc temuż Towarzystwu prawo za tę sumę takich 
przedmiotów nankowych zakupywania, jakie za 
stosowne uzna. Objawiam jednak życzenie, aby 
przy zakupnie miano głównie wzgląd na nauki 
ścisłe i zastósowanie onychże. Art. XXXII. Wy- 
płata sumy powyższej pocznie się w rok po 
śmierci mojej, i potem co roku regularnie w 
rocznicę śmierci mojej do Towarzystwa nauko- 
wego Krakowskiego uiszczoną być ma. 

Na wypadek uchybienia terminu należeć się 
będą procenta zwłoki po 5 od sta. Art. XXXIII. 
Towarzystwo naukowe Krakowskie postanowi za- 
wsze przed terminem wpłaty jakie przedmioty 
naukowe zakupione być mają, aby pieniądze dar- 
mo nie leżały i przyzwoity z nich użytek bez 
zwłocznie zrobiony był. Towarzystwo naukowe 
Krakowskie sporządzać będzie co roku wykaz 
zakupionych z wpłaty, ubiegłego roku przedmio- 
tów i takowy wraz z rachunkiem pieniędzy w 
czterech egzemplarzach wygotuje, który jeden 
przesłany będzie Wydziałowi Sejmu krajowego, 
drugi właściwemu Sądowi, trzeci ordynatowi or- 
dynację sturszą dzierżycemu. a czwarty nadzorcy 
ordynacji. Art, XXXIV. Zakupowane przedmioty 
naukowe mają nosić nazwę „zbioru naukowego 
ustanowienia Jerzego Romana księcia Lubomir- 
skiego“ i będą zaw:ze w osobnych spisach w 
ewidencji utrzymywane. 


otwarty, pensyjkę pobzrał ładną, a i o pobocz- 
nych dochodach wiels mówiono  Gotówki przy- 
szłego teścia nikt nie mógł dokładnie oznaczyc, 
lec: przepowiadzli ją wszyscy. Adolf zajęty cały 
swoim aniołkiem, czarnobrewą Izabelą, jużto 
brunetki stanowiły słabą stronę naszego auskul- 
tanta, ani myślał o przerywaniu przedślabnych 
kołysanek prozaiczną rozmową w kwestji posagn. 

— Przecież ojciec nie wyprawi córki z to- 
bołkiem na plecach — rozumował narzeczony i 
zasypiał słodko, nie budzony nawet nawoływa- 
niem wierzycieli, którzy już widzieli, jak ich dłu- 
żnik liczy posagowe tysiące. 

Wreszcie klamka zapadła. Adolf do piersi 
swej przyciskuł żoukę, która mogłaby gospodaro- 
wać i na magnackich salonach. Przy uczcie ślu- 
bnej tryskało wino, jak za Wirrzynkowych cza- 
sów, zdrowie państwa młodych spełniano szam- 
panem o dobrej marce, pierwszy dzionek małżeń- 
skiego pożycia stoczył się po kwiatach i atłasach. 

Młoda para sprowadziła się do mieszkania 
wynajętego i urządzonego kosztem teścia. ZA ni- 
mi zwieziono kufrów, kuferków i tłumaków bez 
liku, a w końcu nowiutki wiedeński fortepjanik. 
Czegoż więcej do szczęścia potrzeba ? 

Miodowe tygodnie mijały rozkosznie, tylko 
od czasu do czasu jak zgrzyt zerwśne! struny 
psuło tę harmonję szczęścia, nawoływanie wie- 
rzycieli, którzy Bądzili, że czas zapłaty już nad- 
szedł. Adolf, który oprócz małej kwoty na bieżą- 
ce wydatki nie od teścia nie otrzymał, kręcił się 
jak piskorz na piasku, przyparty wreszcie do 
muru, zapukał pewnego wieczora do gabinetu 
papy i po długiej rozmowie o sprawach poto- 
cznych napomknął o posagu. 

— Mój drogi, czyż nie wiesz, że jestem tyl- 
ko urzędnikiem — odrzekł teść — któryżto u- 
rzędnik lepiej odemnie wyposaża córkę. Sprawi- 
łem meble, jakich i prezes nie ma, wyprawę jak 
hrabiance, srabra, że mogłaby i arcyksięcia przyj- 
mować, fortepjan wiedeński od najlepszej firmy, 
cóż mogę zrobić więcej v Zresztą płacę mieszka- 
nie, objad jadacie u mnie, a na szpilkowe dlą 


Koszt utrzymania pokrytym będzie z fundu- 


szu płacy. Zbiory te służyć maja na użytek pu- 


bliczności naukowej polskiej w ogólności, w 
szczególności zaś profesorom wyższych Zakładów 
naukowych Krakowskich, przedmioty swe w ję- 
zyku polskim wykładających do użytku wykładów. 
Art. XXXV. Spodziewam się, że Towarzystwo 
naukowe Krakowskie nieprzerwanie trwać i dzia- 
łanie swoj ku pożytkowi kraju rozwijać i rozsze- 
rzać będzie, gdyby atoli mimo wszelkie spodzie- 
wanie, Towarzystwo te, albo rozwiązane, albo 
też przez dłuższy czas niż dwa lata, w czynno- 
ściach swoich zawieszone było, natenczas przed- 
mioty naukowe do zbioru ustanowienia mego 
należące, oddane być mają na użytek Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, pod warunkiem 
atoli, jeżeli język, polski będzie na tymże Uni- 
wersytecie językiem wykładowym. W takim też 
wypadku odnośnia do zbiorów ustanowienia me- 
go i postanowionej płacy, wstąpi Senat akademi- 
eki Uniwersytetu Jagieli :ńskiego w zupełności w 
miejsce ck. Towarzystwa naukowego Krakow- 
skiego. Art. XXXVI. Giyby wówczas język pol- 
ski nie był językiem wykładowym na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, lub później nim być prze- 
stał, postanowić ma Rad» ordynacka, gdzie zbio- 
ry ustanowienia mego umieszczone być winne i 
w jaki sposób onychże użytek dla kraju i publi- 
czności zachowany być ma. Płaca jednak roczna 
nigdy przerwaną być nie może i dla tego do 
czasu powzięcia przez Radę or:ynacką postano- 
wienia do Sądu składaną i należycie (ruktyfiko- 
waną być powinna. Rozumie się, że po przywró- 
ceniu Towarzystwa naukowego Krakowskiego do 
użytku zbioru i praw przyznanych mu powróci. 
Art. XXXVII. Ustanowiona płaca na zbiory na- 
ukowe trwać ma mimo rozwiązania ordynacji, 
jednak w tym wypadku powinna Rada ordynacka 
przed rozwiązaniem się własnym, w porozumie- 
niu z tym zakładem naukowym, przy którym 
zbiory wraz z przeznaczoną na ten cel płacą dla 
pożytku krajowego i publicznosei naukowej pol- 
skiej utrzymane 1 zabezpieczone być mają. 
(D. n.) 


Porządek dzienny igo posiedzenia 
Sejmu krajowego. 


Biuro marszałkowskie rozesłało dziś posłom 
następujący porządek dzienny Igo posiedzenia 4. 
sesji Vgo perjodu Sejmu galicyjskiego, które od- 
będzie się we Czwartek 9. grudnia b. r. o godz. 
12. w południe. 

I. Zagajenie Sejmu. 

II. Wybór czterech sekretarzy, czterech kwe- 
storów i dwunastu rewidentów. 

IU. Pierwsze czytanie następujących przed- 
łożeń Wydziału krajowego. 

1. Sprawozdanie w przedmiocie wyłączenia 
przysiołka Chatki ze związku gminy „Jastrzęb- 
ków“ a przyłączenia go do gminy „Sroki ad 
Szczerzec* w pow. lwowskim. Sprawozdawca po- 
seł Smolka. 

2. Sprawozdanie o prośbie mieszkańców miej- 
scowości Krzywki w przedmiocie wyłączenia tej 
miejscowości ze związku gminy Ładyczyn i utwo- 
rzenia zeń samoistnej gminy w powiecie Tarno- 
polskim. Sprawozdawca poseł Smolka. 

3. Sprawozdanie o petycji osady Wulka Tu- 
rebska w przedmiocie wyłączenia jej ze związku 
gminy Turbja w powiecie Tarnobrzeskim i utwo- 
rzeniu z niej samoistnej gminy. Sprawozdawca 
poseł Smolka. 

4. Sprawozdanie o petycji mieszkańców przy- 
siołka Laskówka w pow. Brzozowskim w przed- 
miocie wyłączenia tej miejscowości ze związku 
gminy Bachorz i utworzenia z niej samoistnej 
gminy. Sprawozdawca poseł Smolka. 

5. Sprawozdanie o budżecie krajowym na 
rok 1887. Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

6. Sprawozdanie o zamknięciu rachanków 
funduszów krajowych za rok 1885. Sprawozdaw- 
ca poseł Wereszczyński. 

7. Sprawozdanie z czynności Wydziału kra- 
jewego za czas od 1 lipca 1885 do końca czerw- 
ca 1886 roku. 

8. Sprawozdanie o petycji Felicji Korosteń- 
skiej byłej nauczycielki szkoły ludowej PP. Kla- 
rysek w Starym Sączu o udzielenie jej w dro- 
dze laski emerytury. Sprawozdawca posał Pie- 
truski. 

9. Sprawozdanie w przedmiocie subwencji z 
funduszu krajowego na restaurację grecko-kato- 
lickiej cerkwi św. Norberta w Krakowie. Spra- 
wozdawca poseł Pletruski. 

10. Sprawozdanie w przedmiocie wstawienia 
do budżetu krajowego na rok 1887 kwoty 1000 


Iri przeznaczyłem cztęrdzieści złotych miesięcznie. 
Mój drogi, tyle nie będziesz miał nawet, gdy 
adjunktem zostaniesz, porachuj tylko, porachuj. 

— Prawda to wszystko, lecz kochany papa 
wie, że każdy kawaler ma swoje grzeszki. 

Ba, mój drogi, za moich ezasów każdy 
płacił długi z własnych funduszów. No, ale wie- 
leż tam tych... grzeszków ? sto, dwieście ? 

— Blisko siedmset. 

— (oo? sie-dem-set ? — żartujesz kochanie. 
— To waćpan widzę brał a conto posagu, jak z 
beczki. 

, — Przez półtora roku pobierałem 
miesięcznie. 

— Ha, więc trzeba było szukać żony z po- 
sągiem, obywatelskiej córki. Trudna rada, ja nie 
dam, bo gotówki nie mam, a zadłużać się nie 
myślę. Jeszcze dwie córki w domu—to nie żarty. 

— Narażę się na procesa, które zdyskredy= 
tują mię w oczach przełożonych... a lzię zmar- 
twią. 

— Fatalne położenie, jak tu wybrnąć ?— 
rzekł teść i dumał.—Ot, dam radę.—Zaciągnij 
pożyczkę w kasie, poręczę ja i drugiego ręczy- 
ciela wyszukam. Dopóki nie otrzymasz adjutum, 
będę płacił i raty i odsetki, potem sam myśl 
o sobie. Robię, co mogę... dla szczęścia Izi. 

— Wolałbym karjery małżeńskiej nie zaczy- 
nać długami, leez kusa rada, gdy inaczej nie 
m 

posagu nie było już więcej wzmianki. 

Adolf wrócił do dana ad ledhgjąty, jakby 
w kieszeni niósł sto tysięcy. Iza grała na wie- 
deńskim fortepianie oświetlonym dwoma świeca- 
mi w trójramiennych srebrnych kandelabrach. 
Mężalko na palcach podszedł aż na próg salo- 
niku, stanął, słuchał 1 patrzał. Czyż miał prawo 
w obec tak uroczej żony domagać się posagu? 
Serce zakołatało żywiej w piersiach, pobiegł do 
grającej i zanim się spostrzedz mogła, już klę : 
czał u jej kolan i białą rączkę okrywał gorącemi 
poeałunkami. Ona pochyliła się nad jego głowę, 
a urwane tony muzyki brzmiały nad nimi, jak 
echo nadziemskiego śpiewu. 


złotego 


zł. jako nagrody za najlepsze podręczniki dla 
szkół średnich. Sprawozdawca poseł Pietruski. 

11. Sprawozdanie w przedmiocie utworzenia 
oddziału okulistycznego w szpitalu św. Łazarzą 
w Krakowie. Sprawozdawca poseł Hoszard, 

12. Sprawozdania w przedmiocie nądzwy- 
czajnego wydatku w osuszeniu części grun- 
tów dóbr Tropiszowa. Sprawozdawca poseł Ho- 
szard. 

18. Sprawozdanie o budowie krowiarni w 
zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. Spra- 
wozdawca poseł Hoszard. 

14. Sprawozdanie w przedmiocie nadzwy- 
czajnego wydatku na budowę trupiarni przy 
szpitalu ów. Łazarza w Krakowie. Sprawozdawca 
poseł Hoszard. 

15. Sprawozdanie o potrzebie odbudowania 
w szpitalu Tarnowskim! północnej części fronto- 
wego budynku. Sprawozdawca poseł Hoszard. 

16. Sprawozdanie o podstawach ustanawia- 
nia taks szpitaluych, o świadectwach ubóstwa i 
o budżetach szpitali prowincjonalnych na 1887 
rok. Spraw. p. Hoszard. 

17. Sprawozdanie o petycji miasta Luba- 
czowa i kilkanastu gmin okolicznych w sprawie 
przeniesienia siedziby Starostwa i władz antono- 
mieznych z Cieszanowa do Lubaczowa. Spraw. 
p. Bereźnieki. 

18. Sprawozdanie o petycji gminy i gware- 
ctwa w Jaworzniu wraz z okolicznemi gminami 
co do ustanowienia w tej miejscowości nowego 
Sądu powiatowego. Sprawozdawca poseł Bere- 
żnicki. 

19. Sprawozdanie o petycji gminy miasta 
Zatora i okolicznych gmin w przedmiocie usta- 
nowienia Sądu pow. w Zatorze. Sprawozdawca 
poseł Bereżnicki. 

20. Sprawozdanie w przedmiocie wyłączenia 
miejscowości Bołoeżynów, Przawołoczna z Koby- 
lem czyli Bajmakami i Sokołówka z okręgu 
Sądu powiatowego w Olesku i Starostwa, a 
ewentualnie Rady powiatowej w Złoczowie a 
przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego, Sta- 
rostwa i R=prezentacji Rady powiatowej w Bro- 
dach. Spraw. p. Berrźnieki. 

21. Sprawczdanie w przedmiocie oznaczenia 
teryturjum dla okręgu ustanowić się mającego 
nowego Sądu powiatowego w Podwołoczyskach. 
Spraw. p. Bereźnieki. 

22. Sprawozdanie petycji gminy miasta Za- 
leszczyki w sprawie naznaczenia siedziby dla 
przyszłego Sądu obwodowego czortkowskiego w 
m. Zaleszczykach. Sprawozdawca poseł Bere- 
źnieki. 

23. Sprawozdanie o petycji gminy Kijowiee 
w przedmiocie przeniesienia jej z okręgu Sądu 
powiatowego w Mikołajowie do okręgu Sądu 
powiatowego w Żydaczowie. Sprawozdawca poseł 
Bereżnieki. 

24. Sprawozdanie o petycji gminy Chyrowa 
i gmin okolicznych w sprawie przeniesienia sie- 
dziby Sądu powiatowego ze Starejsoli do Chyrowa. 
Sprawozdawca poseł Bereźniceki. 

25. Sprawozdanie o petycji gminy m. Żoły- 
ni, wsi Żołyni i innych, o ustanowienie nowego 
Sądu powiatowego z siedzibą w Żołyni. Spraw. 
poseł Bereźniceki. 

26. Sprawozdanie o potrzebie utworzenia w 
okręgu Starostwa Kosowskiego trzeciego Sądu po- 
wiatowego z siedzibą w Żabiu. Spraw. poseł Be- 
reżnieki, 

27. Sprawozdanie o petycji gminy Pokro- 
piwny w przedmiocie wyłączenia jej z okręgu 
Sądu powiatowego w Kozowie, Sądu obwodowego 
i Starostwa w Brzeżanach, a przyłączenia do 
Sądu powiatowego delegowanego, Sada obwodo- 
wego i Starostwa w Tarnopolu. Spraw. poseł 
Bereźnicki. 

28. Sprawozdanie o petycji gminy miasta 
Baranowa i gmin okolicznych, o zaprowadzenie 
nowego Sądu powiatowego z siedzibą w Bara- 
nowie. Spraw. poseł Bereźnicki. 

29. Sprawozdanie o petycji gmin Polanka 
Wielka i Włosiennica w przedmiocie wyłączenia 
ich z okręgu Sądu powiatowego w Oświęcimie i 
Starostwa w Białej a przydzielenią do okręgu 
Sada powiatowego Delegowanego i Starostwa w 
Wadowicach. Spraw. poseł Bereźnicki. 

80. Sprawozdani» o potrzebie przeniesienia 
gmin Bratkowce, Stańkowa, Burczyce Stare i 
Nowe z obszaru dotychczasowej Reprezentacji 
powiatowej do innej. Sprawozdawca poseł Be- 
reźnicki. 

Wraz z powyższym porządkiem dziennym ro 
zesłało biaro marszałkowskie posłom sprawozda- 
nie Wydziału krajowego o podstawach ustanawia- 
nia taks szpitalnych, o świadectwach abóstwa io 
budżetach szpitali prowincjonalnych na r. 1887. 


Wypadki na Wschodzie. 


Z Bukaresztu donoszę, że na jednem z osta- 
tnich zebrań skazanych za udział w sprzysięże- 
niu a zbiegłych do Rumunji oficerów bułgarskich 
postanowiono nowe knowania rotpocząć w Buł- 
garji i wykonać zamach na rejentów. Zamiar 
ten musiał jednak być zaniechany ponieważ Rosja 
odmówiła na razie potrzebnych do tego — rubli. 


* 
Katkow miał otrzymać pismo podpisane przez 
wielu Bułgarów domagające się okupacji. 


LJ 
Ajent Rządu rosyjskiego bawi obecnie w Pa- 
ryżu w sprawie emisji pożyczki rosyjskiej w wy- 
sokości 75 miljonów rubli. 


a 
Jenerał Kaulbars starał się podczas swego 
pobytn w Stambule pozyskać eksarchę bułgar- 
skiego dla celów rosyjskich. Msg. J ózef oświad- 
czył jednak, że nie chce się mięszać do spraw 
politycznych. 


* s 
Rejencja rozpoczęła układy z oficerami fran- 
cuskimi o objęcie kierownictwa szkoły junkrów, 
zdemoralizowanej spiskami. 
% 


4 4 

Rumuński Telegraphul zapowiada serję odda- 
nych mu do dyspozycji przez Stambułowa arty- 
kułów w sprawie rewolucji pałacowej z dnia 21. 
sierpnia. 

* z * 

Momiteur de Rome dowiaduje się, że amba- 
Bador rosyjski wniósł reklamację z powodu osta- 
tniej mowy ministra hrabiego Robilanta w Izbie 
deputowanych. 


z . 
W kołach londyńskich obawiają si 
nowych nieporządków w i. OAL 
o tem, iż stronnietwo przewrotu jest ciągle czyn- 
ne, i dlatego też podwoiła czujność, aby nie do- 
puścić do nowych zaburzeń wewnętrzuych. 
Z: a 
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DZIENNIK POLSKI. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. grudnia. 


Wiadomości osobiste. Książę rejent bawarski 
ma przybyć we wtorek do Berlina. 

Nekrologja. Walenty Sasorski, rybak, oby- 
watel m. Krakowa, zmarł d, 2. bm., przeżywsży 
lat 86. — W Marjinsku, w gubernji Tomskiej na 
Syberji, zmarł jedyny w powiecie tejże nazwy 
ksiądz katolicki, kanonik Jakób Demidowicz, ska- 
zaniec litewski, człowiek ze wszech miar zacny i 
dobry, © czem w ostatniej instancji świadczy ten 
fakt, że koszta pogrzebu zmarłego ponieśli chę- 
tnie nietylko katolicy, ale też i miejscowi prawo- 
sławni. 

Kalendarz. Niedziela (5.): Sabby O, — 
Spitosławy. Wschód ałońca o godz. 7. min. 40, 
zachód 0 godz. 4. 

Poniedziałek (6.): Mikołaja B. — Jaro. 
gniewa. Wschód słońca o godz. 7. min, 41, za- 
chód o godz. 4. 

Kalend. myśliwski. W grudniu wolno 
polować: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie 
i pardwy, lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Dla rodziny dotkniętej wielkiem nieszczęściem 
złożyli w naszej Administracji p. J. Maczejko 
1 złr., p. Garapich Laura 1 złr. — Razem z po- 
przedniemi 43 złr. 

Dla rodziny Voglów złożył w naszej Admi- 
nistracji p. Franciszek Ksaw. Maksymowicz (se- 
nior) 1 złr. 

Na cześć marszałka krajowego, hr. Jana 
Tarnowskiego, odbył się przedwczoraj obiad u p. 
namiestnika Zaleskiego, na którym były obecne, 
oprócz p. marszałka, następujące osoby: Arcybi- 
skupi: ka. Morawski i ks, Issakowicz, ks, Wiir- 
temberg, Alfred hr. Potocki, Włodzimierz hr. Rus- 
gocki, bar. Jorkasch-Koch, wiceprezydent Namie- 
gtnictwa p. Herman Loebl, radca dworu p. E. Po- 

dlewski, Roman i August hr. Potocey, szef sztabu 
hr. Roseuberg, Antoni hr. Golejewski, członkowie 
Wydziału kraj.: pp. Pietruski, dr. Hoszard, We- 
reszczyński i Bereźnicki, naczelny dyrektor Banku 
kraj. p. Antoni Wrotnowski, p. Dawid Abraha- 
mowicz, Albert hr. Cetner i p. E. Torosiewicz. 
Z zaproszonych przybyć nie mogli: ks. metropo- 
lita Sambratowicz, Włodzimierz hr. Dziednszycki, 
br. Schenk i hr. Władysław Badeni. 

„Spisek socjalistyczny.“ Kilku niedowarzonych 
młodzieniaszków, którym po przeczytaniu niektó- 
rych książek z dziedziny nauk socjalnych, prze- 
wróciło się w głowach, postanowiło uszczęśliwić 
ludzkość reformując ją w myśl zasad podanych w 
owych dziełach. Postanowili oni propagandę socja- 
listyczną rozpocząć między młodzieżą gimnazjalną 
i młodzieżą akademicką. I rzeczywiście udało się 
im to w zupełności, gdyż do owego „spisku“ zo- 
stało wełągniętych kilkadziesiąt osób. Propaganda 
ta rozpoczęła się jeszcze w roku ubiegłym i do 
niedawna bądź w pomieszkaniach prywatnych, bądź 
na wolnem powietrzu (w lesie Krzywczyckim) 
urządzali zebrania, na których „zapalone* głowy 
wygłaszały odczyty, naszpikowane mnóstwem nie- 
dorzeczności, odczytywano ustępy z dzieł socjali- 
stycznych(?) nad któremi toczyła się „poważna“ dy- 
sputa, a owocem tego było to, że „spiskowcy* 
uważali się za wielkich ludzi i pozowali na 
„zbawców ludzkości.* 

Na zebraniach tych zastanawiano się głównie 
nad kwestją „czy polscy socjaliści mają być in- 
ternacjonałami, czy też socjalistami narodowymi.* 
W jaki sposób kwestję tę rozstrzygnięto, nie jest 
nam wiadomo, tyle tylko możemy powiedzieć, że 
głównym celem „domorosłych młodziutkich niby 
socjalistów,“ było wyrobić przyszłe pokolenie na 
„zatwardziałych 1 wyćwiczonych w boju socjali- 
stów.“ 

Aresztowani p. Wilhelm Feldmann i akademik 
Seweryn, zostali wczoraj wypuszczeni na wolność, 
widocznie więc władze po dokładnem zbadaniu 
całej sprawy przekonały się, że były to tylko 
mrzonki młodzieńcze — zupełnie niewinnej natury, 
nie wchodzące w kolizję z kodeksem karnym, 

Jak się ze znalezionej u „spiskowców* ko- 
respondencjł okazało, zostawali oni w styczności 
z prowincją, która widocznie obfitnje także w „go- 
rący materjał, * Koniec sprawy nie da się w tej 
chwili jeszcze przewidzieć, w każdym razie bardzo 
dobrze się stało, że „spisek* wyszedł na jaw, i 
że młodym zapaleńcom zdoła ktoś wytłnmaczyć, 
iż między naukami socjalnemi a socjalizmem są 
różnice, których oni nawet nie pojmowali. Przy- 
jemne to zadanie przypadło w udziale policji lwow- 
skiej, która musiała przekonać tych panów, że nie 
są} tem, za co się uważali. 


„Poseł i kandydat na burmistrza.“ Pod tym 
tytnłem zamieściliśmy parę korespondencyj dro- 
hebyckich Kurjera Lwowskiego, w których posłowi 
sejm. p. Ochrymowiczowi zarzacono -- jak wia- 
domo — bardzo brzydkie rzeczy. Zarzuty te pod- 
niósł niejaki p. Ozimkiewicz, któremu p. Ochry- 
mowicz wytoczył proces. P. Ozimkiewicz został 
skażany na dwa miesiące areszin i zgłosił odwo- 
łanie z powodu niodopusyczenia dowodn prawdy. 


0 klasztorze 00. Bazyljanów w Hoszowie, 
otrzymujemy następujący komunikat od cezcigo- 
dnego Ks. proboszcza L. Humińskiego: 

„Klasztor OO. Bazyljanów, położony na stro- 
mej górze w Hoszowie, a fandowany przed set- 
kami lat przez przodków pobożnych, był zapewne, 
jak wszystkie inne klasztory, hojnie wówczas wy- 
posażony. Atoli z biegiem czasu i innych okolicz- 
ności podupadł i obecnie chyba Bóg i cudowna w 
wielkim ołtarzu umieszczona Matka Zbawicisla 
świata opiekują się tem ulubionem miejscem swo- 
jem. Klasztor ten jest jakby maleńki punkcik na 
szerokim horyzoncie, ale oparty silnie na katoli- 
cyzmie, stoi jako niezłomna forteca naprzeciw 
prądom i wichrom północnym, które w tej części 
Rusi wschodniej nurtują. Jest on poniekąd przed- 
mnrzem schyzmy i już z tej samej przyczyny 
zasługuje na względy i na uznanie nietylko ca- 
łego naszego społeczeństwa, ale też i na względy 
całego świata katolickiego. Mieszkając tu już od 
dłuższego czasu jako kapłan katolicki ob. łac., 
miałem sposobność dokładnie przypatrzyć się ca- 
łemu trybowi i ustrojowi tego Zakonu, którego 
założycielem był mąż Boży św. Bazyli Wielki. 
Wszystko tu tchnie prawdziwą pobożnością, szczę- 
rem przywiązaniem do katolicyzmu, do rozporzą- 
dzeń Ojca św. i chrześcjańską pokorą i uległo- 
ścią. Pod przewodnictwem czigodnego ks. superjora 
M. Tybinki, wszystko idzie według modły przepi- 
sanej regułą ów. Bazylego: czas upływa zakonni- 
kom na modlitwie i na pobożnem rozmyślaniu. 
Mnóstwo pątników nietylko w lecie, ale i teraz 
w ostrej porze roku przychodzi ochotnie nietylko 
w niedziele i w święta, ale i w dnie powszednie o 
kilka mił drogi do Matki Zbawiciela, szukając 
pod Jej skrzydłami ulgi w swoich strapieniach. 
Trzeba przyznać, że w tych stronach Rusi lud 
jest bardzo pobożny i wierzący, i ochoczo garnie 


się do Hoszowa. Chociaż OO. Bazyljanie nie mają 
tu swojej parafji, mimo to w niedziele i święta 
słowo Boże bywa zawsze głoszone — w Święta 
łacińskie po polsku — i lud wierny chętnie 
słucha go, do świątyni tajemnie nczęszcza, jabi- 
lensz przez Ojea św. nakazany z rzadką pobożno- 
ścią odprawia, słowem wszystkie praktyki religijne 
z całą sumiennością wypełnia.“ 

W II c. k. wyższem gimnazjum tutejszem po- 
dobnie jak w gimnazjum Franciszka Józefa odbył 
się, staraniem młodzieży, a pod kierownictwem p. 
M. Signio, w d. 2. bm. wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego 
wieszcza naszego Adama. Po pięknem i treści 
pełnem zagajeniu uroczystości przez prof. Korn. 
Fischera, nastąpiły produkcje, wykonane przez 
samą młodzież. Dekłamowano tedy „Pieśń Waj- 
deloty* i „Spowiedź Soplicy*, poczem śpiewał chór 
męski i produkowało się kilku uczniów na forte- 
pianie i skrzypcach. Zarówno deklamację, jak 
numera doborowego programu muzykalnego wyko- 
nali młodzi dyletanci ku zupełnemu zadowolenia 
słuchaczów. 

Los urzędnika Banku Włościańskiego. „W o- 
okropnem połvżeniu -— pisze czern. Gazeła Pol- 
ska — znajduje się rodzina byłego urzędnika ga- 
lie. Banku Włościańskiego, Adolfa  Briicknera. 
Przed kilku miesiącami pomieściliśmy na tem miej- 
scu korespondencję z Wyżnicy, opisującą tragiko- 
miczny wypadek, jaki się wydarzył temu urzędni- 
kowi. Był on, jak sobie czytelnicy przypomną, 
delegowany przez Dyrekcję Banku do objęcia biu- 
ra powiatowego w Wyżnicy w miejsce p. W., 
który zarząd tego biura złożył. Brückner przybył 
do Wyżnicy nocą i zajechał przed dom, gdzie 
mieściło się biuro, uprzedziwszy przed tem tele- 
graficznie pana W. o swem przybyciu. Atoli p. 
W. telegramu nie otrzymał jeszcze, a napłoszony 
nocnym najazdem, nie wiedząc, co się stało, wy- 
biegł na podwórze i strzelił z rewolweru. Dalsze 
wypadki tego nieporoznmienia znane są publiczno- 
ści, atoli nie wszyscy zapewne wiedzą, jak smutne 
następstwa wywołało to zajście na umysł Briickne- 
ra. Urzędnik ten — jak nam opowiada żona — 
był właśnie rekonwalesceniem po tyfusie, wystrzał 
tak go przeraził, że natychmiast poczęło się obja- 
wiać u nieszczęśl wego zboczenie umysłowe. Dy- 
rekcja Banku na drugi dzień po wypadku zasuspen- 
dowala go, co jeszcze bardziej oddziałało :a jego 
umysł i w końcu Briicknera uznano za obłąkanego. 
Znajduje się on w tej chwili w zakładzie dla 
obłąkanych w Knulparkowie, w Czerniowcach zaś 
pozostała jego rodzina, składająca się z żony i 
siedmiorga drobnych dzieci. Najstarsze z nich 
liczy lat 11, na młodsze zaś 2'/, miesiąca. Poło- 
żenie pani Briicknerowej jest okropne. Bank Wło- 
ściański za dziesięcioletnią służbę męża dał jedno- 
razową odprawę w kwocie 100 złr. i tem skwito- 
wał wszelkie swe obowiązki w obec dłngoletniego, 
a gorliwego urzędnika, który w wykonaniu swej 
służby popadł w nieszczęście, sprowadzające nie- 
dającą się opisać nędzę dla ubogiej rodziny. Nie 
ma ona ani krewnych, coby jej mogli dopo:nódz, 
ani żadnych zgoła środków do życia. Beznadziejna, 
z krwawą rvzpaczą w sercu, pędzi smutne dni 
w małej izdebce przy ulicy Franciszka Józefa 1. 1. 
i tuli płaczące niemowlęta, co kwilą z głodu i 
zimna. W nadsyłaniu łaskawych ofiar chętnie po- 
średniczymy.* 

Wakują posady manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone dla wysłużonych e. k. podoficerów, 
a mianowicie: Posada sługi szkolnego przy c. k. 
gimnazjum św. Anny w Krakowie z terminem po- 
dań do 30. listopada br. Posada woźnego przy 
c. k. fabryce tytoniowej w Zabłotowie z terminem 
podań do 15. grudnia br. Jedna a względnie kiika 
posad adjunktów przy urzędach podatkowych w 
obrębie krajowej c. k. Dyrekcji skarbu we Lwo- 
wie x terminem do 18. grudnia br. Optócz tego 
jest opróżnionych kilka stypend;ów z różnych fun- 
dacyj wojskowych dla wdów i sierót po ofice- 
rach. 

Bliższą wiadomość co do warunków odnośnych 
oraz dotacji tych stypendjów powziąć można w 
biurze IV. Dep. Magistratu. 

Kradzież w „Narodnej Torhowli*. Dziś w 
nocy niewyśledzony dotychczas złodziej zaxradł 
się do sklepu „Narodnej Torhowli, mieszczącego 
się w Domu Narodnym, zkąd ro rozbiciu kasy 
podręcznej zabrał 12 złr. Rzezimieszek, po wyła- 
maniu kraty żelaznej w oknie od ulicy Ormiań 
skiej, dostał się do piwnicy, zkąd znown, po wy- 
ważeniu drzwi, prowadzących do sklepu, znalazł 
się u kresu swei podróży. Kasę rozbił złodziej 
dłutem, towary i kasę ogniotrwałą pozostawił nie- 
naruszone. 

Wypadek. Wczoraj o godzinie pół do 5 po- 
południu miał miejsce na placu św. Ducha wypa- 
dek, który o mało nie stał się powodem smutnej 
katastrofy. Jakiś przedmieszczan n pijany zleciał 
obok gmachu Dyrekcji skarbowej z konia, a trzy- 
mając go nilnie za uzdę pociągnął i konia za sobą, 
koń wywróciwszy się na ziemię do góry nogami 
zaczął wierzgać, W tej samej chwili przechodziła 
tamtędy ulicą p. K. żona adjunkta konceptowego 
Wydziałn kraj. z 5-letnią córeczką, Dziecko z 
przestrachu uciekając przewróciło sięftak nieszczę- 
śliwie, że główka leżała tuż kuło nóg wierzgają- 
cego konia. Gdyby przestraszoua matka nie była 
natychmiast porwała dziecko, byłby koń, ktory 
w tej samej chwili uderzył kopytami o trotoar 
zabił dziecko na miejscu. Na szczęście skończyło 
się na przecięciu wargi i zdarciu skórki z twarzy 
i nosa dziecka. Na ulicy zebrała się zaraz liezna 
gromada ludzi, jedni trzymali konia i jeźdzca, 
drudzy pobiegli szukać stróża bezpieczeństwa, 
którego — jak zwykle — na razie było trudno 
znaleść. Po chwili sprowadzono go i polecono mu 
zaaresztować jeźdzca z koniem. 

Nieszczęśliwy wypadek. Zeszłej niedzieli wy- 
skoczył oknem z wagonu pociągu czerniowieckiego, 
gdy tenże był w pełnym biegu koło Chodorowa, 
młody mężczyzna, i upadłszy na szyny został przez 
piersi przejechany i poniósł śmierć na miejscu. 
Nieszczęśliwy miał przy sobie bilet jazdy ze Lwo- 
wa do Jamelny, oraz papiery, które wskazują, iż 
był to Wasyl Pniwczuk, nkońcżony filozof, rodem 
z Peczyniżyna, liczący lat 32, zamieszkały we 
Lwowie pod 1. 5 przy ulicy Karola Ludwika, zaj- 
mujący się przygotowywaniem kandydatów do je- 
dnorocżnej służby wojskowej. Jak skonstatowano, 
Pniwczuk wyjechał ze Lwowa tego samego dnia 
wrzekomo do swej rodziny do Peezyniżyna, w 
usposobieniu nader rozdrażnionem. Celem stwier- 
dzenia identyczności nieszczęśliwego, udał się 

wczoraj do Chodorowa kolega Pniwczuka. 

f Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 3. grudnia. 

| Skradziono wózek ręczny wart. 20 zł., poduszkę 
wart. 12 zł, futro z rosyjskich baranów wart. 

' 60 zł. i 2 zegarki srebrne po 30 zł. wart. — Zna- 
leziono pnlures z kwotą 36 et. 


O ZZOZ e ZA En 


ZZA OPORNA, ASO U LLL LODZ _ Á= H | _||-__ o OO m, 


m o e z A A 0 W Z A EA Z ZAZNA ZY ZZ 


NR zi 


Kraków 3. grudnia. (Przedłużenie czasu urzę 
dowania. — Fundacja księcia Lubomirskiego. — 
Fałszerze banknotów). * 

Rada miasta uchwaliła na wezorajszem SWeM > 
tajnem posiedzeniu zwiększenie liczby godzin Urzć- 
dowych dla urzędników i sług Magistratu 0 jedna 
godzinę. Kilku radnych domagało się podwyższenia 
płac lub przynajmniej udzielanie remuneracyj 5% 
tę czynność nadobowiązkową. 

Sprawa fundacji ks, Lubomirskiego dla osje- 
roconych chłopców posunęła się znów o jeden krok 
naprzód, by po aliquid fecisse videatur znów 5%* 
nąć, a raczej przedrzemać porę zimową. Za% 518 
raniem radcy dworu p. Podlewskiego, przeprowa- 
dzoną została intabulacja grantów nabytych, i "* 
tem na razie poprzestano. 

Komisarzowi Dyrekcji policji p. Kotaskowi 
udało się dziś wpaść na ślad fałszerzy banknotów 
25-rablowych. Śledztwo prowadzi się jak najenef* 
giczniej dalej. | 

Kraków 3. grudnia. Pan Antoni Piotrowski 
artysta-malarz, dotychczasowy poddany cesarstwa 
rosyjskiego, wykonał w dniu dzisiejszym w Pre" 
zydjum Magistratu przysięgę jako obywatel an“ 
strjacki z przynależnością do gminy Półwsie Zwi® = 
rzynieckie. Przy tej sposobności złożył p. Piotrowi 
ski 5 złr. dla ubogich m. Krakowa. 

(F. L.) Żółkiew 1. grudnia. Na cześć odjeż < 
dżającego do Tarnopola radcy sądowego dra T8 
deusza Poźniaka odbyła się w kasynie miejskie 
uczta pożegnalna. Przy dźwiękach orkiestrowych 
poważnego po.oneza wprowadzono na salę, rz€ 
ście oświetloną, nominata, który u stołu, do któ* 
rego zasiadło trzydzieści osób, zajął miejsce ho* 
norowe między ks. opatem Nowakowskim i staro- 
stą p. Głeringerem. Szereg toastów rozj oczął K% 
opat Nowakowski. Po nim przemawiali prezćł 
Rady powiatowej p. Mieczysław Bużenin Mniszek» 
adjunkci sądowi pp. Żarski i Hinze, turmistrz pal 
Niementowski, wicebrmistrz p. Skólimowski, adwo” 
kat dr. Karcz, starosta p. Geringer, własciciel 
ziemski p. Rozwadowski, inspekto: podatkowy pal 
Borowski, dr. Nowosielecki, p. Michalski i nauczy” 
ciel ludowy. p. Ligęza. ' 

Mowy podnosili błogą w skutkach swoich 
działalność sześcioletnią dra Poźniaka na stano- 
wisku naczelnika Sądu pow. w Żółkwi; jego za” 
sługi jako wzorowego gospodarza funduszów ri 
skich sierot, którym 4000 zł. pozostawia ; jego 
bezstroność i sprawiedliwość; jego cnoty obywa” 
telskie, towarzyskie i rodzinne. P. dr. Poźniak 
wzruszony do głębi, przemawiał kilkakrotnie, dzie: 
kując w wymownych słowach za te objawy miłości 
i szacunku ze strony osób, tak różnorodne stano“ 
wiska zajmujących. 

Inicjatorem tej zasłażonej owacji dla dra 
Poźniaka był prezes Rady pow. p. Mieczysław 
Bużenin Mniszek, który, gdzie idzie o uznanie 
prawdziwej zasługi i charakterów nieposzlakowa* 
nych, pierwszy zawsze daje hasło i rzuca myśl, 
aty uczcić i na jaw ku zbudowaniu dla innych 
wydobyć, co godne jest rzeczywiście publicznego 
uznania i hołdu powszechnego. 

Owacja ta powinna być zarazem bodźcem dla 
następców p. dra Poźniaka, ażeby w ślady jege 
wstępowali, chcąc zjednać sobie taką miłość i sza” 
cuek ogólny, jaki sobie zjednał dr. Tadeusz Po- 
źniak. 

W niedzielę 5. grudnia odbędzie się w sali 
posiedzeń Rady miejskiej odczyt nauczyciela ludo- = 
wego p. Ligęzy „Żywot i pisma wieszcza narodi t 
polskiego Adama Mie iewicza“. i 

Wieczorek Mickiewiczowski w Cieszynie. 
Zapowiedziany na dzień 28. listopada w iokala 
Czytelni ludowej w OCieszynie wieczorek Mickie- 
wiczowski odbył się przy nader licznym udziale 
publiczności, która się nań zebrała, i powiódł sie 
jednem słowem bardzo dobrze. Już program nader ' 
urozmaicony zapowiadał wiele. Wieczorek ten ros- < 
począł się przemówieniem gospodarza Czytelni, dra 
D., który pobieżnie nakreślił obraz i znaczenie 
dzisiejszego zebrania, dodając w końcu, iż na 
Szląsku anstrjuckin, a w szcze.ólności w kałę* 
stwie Cieszyńskiem, takowe już od lat 13, tj. od 
roku 1873, rokrocznie się odbywają. Z kolei na- 
stąpiły produkcje muzyczne, przyczem podnieść 
należy szczególnie grę na fortepianie panny O. ; 
dalej grę na skrzypcach panny 8. i pana K., jak ` 
również i grę pani M., za co też publiczność nie 
szczędziła oklasków. W ode-ycie dra K. „O sone- 
tach krymskich“ nakreślił prelegent naprzód po 
czątek sonetów, ich rywowanie się i przeszedł na- 
stępnie do sonetów krymskich wieszcza naszeę0 
Adama. Deklamacja dra K.. jak również dra O 
powszechnie się podobała. 


Wiedeń 3. grudnia Do N. fr. Presse donoszą 
z Poli: Chrzest nowonarodzonej arcyksiężniezki - 
córki arcyks. Marji Teresy i arcyksięcia Karola 4 
Stefana, odbył się o godz. 12'/, w południe W 
uroczyście przystrojonym kościele Panny Marji: 
Ceremonji chrztu dopełnił ks. biskup Flapp w asy= ` 
stencji duchowieństwa miejskiego. Nowonarodzona 
arcyksiężniczka otrzymała imiona: Eleonora Marja» 
W zastępstwie arcyks. Marji, żony arcyks, Ral- 
nera, która się czuła słabą, była matką chrzestną 
arcyks. Marja immaculata. \ 

Wielki Waradyn 2. grudnia. Zmarły dziś bi- 
skup Arnold Ipolyi urodzil się w roku 1823 W 
Ipoly-Keszi. W hierarchji kościelnej tylko zwoln% 
postępował i dopiero przed rokiem został biskupem 
tutejszym. Śmierć jego oznacza wielką stratę dla 
Kościoła i umiejętności. Prace jego na polu sztnk 
i archeologji są ozdotą literatury i jego iniejaty”* | 
wie i pomocy zawdzięcza wiele instytucyj swojć 
istnienie. j 

Odesa 1. grudnia. W jednej z fabryk tutej* 
szych przy ul. Przymorskiej, dokonanem zostal% 
temi dniami w samo połuduie morderstwo i samo 
bójstwo. Mianowicie kierownik tego zakładu, nie” 
jaki Hugo Klein, zastrzelił swego pryncypałm i 
właściciela tej fabryki Wilhelma Restla, z rewol* 
weru, poczem drugim strzałem odebrał sobie życie: 
Na pozostawionej kartce podał jako powód zabój” 


stwa, iż Restel obchodził się ze swoimi robotni- 
kami fabrycznymi w sposób nieludzki jį ossi? 
kańczy. ' 


Jednago z uczestników milionowej kradzieży 
na kolei pomiędzy Ostendą a Verviers schwytan0 
onegdaj w Londynie, gdy chciał sprzedać jubile- 
rowi djament nieszlifowany. 

Z życia ks. Aleksandra Battenberga. Dono 
siliśmy już, że wkrótce ukazać się ma w handit 
księgarskim książka, której pojawieni: się b 8 | 
poniekąd przewidywaną koniecznością — miss 
wicie zawierająca historję siedmioletnich rządó | 
ks. Aleksandra w Baułgarji. Autorem jej jest SE 
Auolf Koch, nadworny kaznodzieja dworu kais 
cego, znany n m s pobytu ks. Alnksandra = 
Lwovie. Tytuł opiewa : „Książę Aleksan odług 
bułgarski. Zapiski o jego życiu i rządach, P Si 
wapamnień osobistych.“ Objętości okała 15 % 
szy zawierać ona będzie także kolorowany 
księcia i kilka rycin, pi zedstawiających w. 


rezydencji książęcej w Bośji, jege pracowni, pała. 
cyku letniego w Sandrovo itp. | 

Próba głodowa niejakiego Merlatti egs w Pa- 
ryżu, który za przykładem Succi ego podjął się 
przez 50 dni z rzędu nie przyjmować żadnego 
pokarmu, zakończy się prawdopodobnie śmiercią 
tego szaleńca. Podług orzeczenia lekarzy wy- 
stępują już u niego ślady zakażenia krwi i roz- 
kładu żołądka. Obecnie przebył on już trzydzieści 
kilka dni tego postu, a w chwilach przytomności 
zacina kurczowo zęby i mówi, że to niepodobna 
tyle przebyć i wycierpieć, a przedsięwzięcia swe- 
go do skutku nie doprowadzić. O Succim, który 
również przebywa w Paryżu, donoszą pod datą 
30. bm.: „Wczoraj o północy spożył Succi z wiel- 
ką ostentacją, w obec kilkunastu widzów, ostatuią 
swoją wieczerzo, składającą się z ostryg i Sera, 
wypalił cygaro, poczem oddał się w r:ce komite- 
tu, który go zważył.  Dwudziestego dnia postu, 
oznaczonego na dni 30, ma wypić połowę małej 
flaszeczki płynu swojego, a drugą połowę wezmą 
lekarze do analizy. Succi zamierza colzień konno 
jeździć, chodzić wiele, gimnastykować itp., w prze- 
ciwstawieniu do Meriattl' ego. który prawie nie 
wychodzi ze swojego pokoju. Aby zwabić jak naj- 
więcej ciekawych, przeznacza połowę dochodu 
z opłat wstępu na rz3cz dotkniętych powodzią 
mieszkańców południowej Francji. 

Demonstracja antyaustrjacka. Z Petersburga 
donoszą, że cyrk tamtejszy był w dniu 29. zm, 
widowni demonstraeji, skierowanej przeciw Austo- 
Węgrom. Mianowicie, gdy wągierska kapela cy- 
gańska, produkująca się w cyrku po raz pierwszy, 
skończyła była grać, publiczność inteligentniejsza 
zaczęła wprawdzie klaskać, natomiast wyższe re- 
giony amfiteatru wybuchnęły przerażiiwem syka- 
niem, przyczem było słychać okrzyki: „Dość już! 
Precz z Austrjakumi !* 

Żebrak - bibljoman. Pod murem kościoła ów. 
Krzyża w Warszawie przesiadywał do niedawna 
żebrak, zawsze milczący i nie poufalący się z 
towarzyszami niedoli. Skąpił on sobie najlichszej 
strawy, a za nzbieraną jałmużnę kupował u anty- 
kwarzy „białe kruki* bibijograficzne. Znali oni 
dobrze tego staruszka o pochylonej ku ziemi po- 
staci jako prawdziwego znawcę i miłośnika staro- 
żytnych dżieł polskich. Niedawno temu umarł ten 
jedyny w swoim rodzaju typ żebraka-bibljomana, 
a w lichej izdebce jego znaleziono pełną skrzynię 
rzadkości bibljotecznych, które też bezzwłocznie 
za cenę stesunkowo dość %naczną nabył p. J., je- 
den ze znanych zbieraczy warszawskich. 

Jubileusz służbowy cesarza Wiiheln'a. Dla 
uczczenia 80-letniego jubileuszu słnżbowego cesa- 
rza Wilhelma w dniu 1. stycznia 1887, utworzył 
się w Berlinie komitet, który wzywa wszystkich 
Niemsów do ofiarowania sędziwemu monarsze pv- 
darku w tym sensie, iżby można było dać każde- 
mu żołnierzowi w armji w dniu tym upominek. 
Takim upominkiem będzie biografja cesarza, = po- 
przedzona jego portretem. którą komitet z uzbie- 
ranych na ten cel funduszów wyda wkrótce. 
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(Z Sully Prudhome'a.] 


Błądziłem po Luwrze długo, 
Gdzie starożytne Wenery, 
Jak wieczne piękna szpalery, 
Bielą się jedna za drugą. 


W zachwycie patrzyłem na nie 
I słuszną mi się rzecz zdała, 
Że marmurowe ich ciała 

W pałacach mają mieszkanie. 


Lecz kiedym ochłonął nieco, 
Wyszedłszy w górne ulice. 
Me rozmarzone źrenice 
Spotkały postać kobiecą. 


I znów stanąłem w podziwie — 
Lecz ten był z bólem zmięszany — 
Patrząc jak w nędzne łachmany 
Kształty swe kryła wstydliwie. 


Jakaś ty piękna, dziewczyno: — 
Szepnąłem — a jaka blada l 
Włos twój w nieładzie opada, 
Po czole chmury trosk płyną ! 


Palee masz igłą pokłuty, 
A oczy zmęczone, łzawe, 
Patrzą na zbytku wystawę 
Niby dwa czarne wyrzuty. 


Nędza ci siadła u proga, 

Dłoń twa po wsparcie wyciaga. 
Gdy pałac jest dla posąga, 

Cóż dla cię — ty dzieło Boga ? 
Niestety! w żadnej świątyni 
Piękność twa sere nie poruszy, 
Bo tylko kBztałtom bez duszy 
Godne przyjęcie świat czyni. 


A z tobą o chleb się spiera, 
Lub cię j k handlarz ocenia... 
Ma Luwr kobieta z kamieni a, 
A żywa z głodu umiera ! 
Hajota. 


A i u. + + + 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

(S. P) Z teatru. „Aktorowie dworu* dra- 
mat w 3 aktach Karola Wartenburga, przekład 
Władysława Bogusławskiego. 

Jesteśmy w Paryżu na wiosnę roku 1806. 
Panna Manon Vallier, artystka teatru francuskiego, 
ninbienica publiczności, kryje pod tem nazwiskiem 
arystokratyczne pochodzenie. Ojciec jej margrabia 
de Chevral, ranny w obronie króla, zapozwany ze- 
stał przed Trybunał rewolucyjny. Uchodząc przed 
śmiercią na szafocie schronił się do Anglji Syna 
Kdmnnda zabrał ze sobą, siedmioletnią zaś córe- 
ezkę pozostawił na opiece babki, starej margrabiny 
de Chevral. Margrabia poległ pod Quiberonem, 
polecając synowi, by tylko z królem powracał do 
Francji, tak więc Edmund stał się dobrowolnym 
wygnańcem, któremu powrótu do ojczyzny zabro- 
niono. Tymczasem umarła babka i zostawiła mar- 
grabiance de Ohevral tyle tylko, ile bylo potrzeba 
ma opłacenie trumny. Trzeba było o własnej siie 
przebijać się przez świat i Manon została aktorką 
a Ponieważ miała talent — sławną artystką, 

Sądził brat jej gdzieś zginął tymczasem 
pewnego difk otrymuje zawiadomienie, że pota- 
jemnie przybył do Paryża. Zanim jednak artystka 
zfołał: go przestrzedz, już ajenci Fouch'ego zwie- 
trfyli i ujeli spiskowca. Stawiony przed Sąd 
wófenny zostaje Edmund skazany na śmierć, wyrok 
Petrzebuje tylko podpisu cesarza, w którego ręku 
życie lub śmierć skazańca. 

Manon postanawia ratować brata i w tym 
calu udaje się z prośbą o pomoe do intendenta 


tatrów  oosazękich, marszałka de Qailaincourt. 
AK EA ety | e E 


gdy Napoleon będzie dobrze usposobłony. Pe temu 
służyć ma akt ostatni z Kornela „Oynny* ; ode- 
grania tej tragedji żądał sam cesarz a znajduje 
się w niej ustęp, który wypowiedziany dobrze, 
wzraszy monarchę i przychylnie ge usposobi dla 


prośby artystki” Niestety rzeczy zaczynają wi- 
kłać się wrogo. Pan Maurycy Bernard gra rolę 
Augusta, lecz dziś grać jej nie chce. Wczoraj 


właśnie wzgardziła Manon jego miłością więc ar- 
tysta dorozumiewając się w nieszczęsnym ska- 
zańcu, dla którego ona ma błagać u cesarza o 
łaskę, rywala w ostatniej chwili odmawia 
swego współudziału w przedstawieniu i udaje 
chorego. Napróżno błaga go Manon na klęczkach, 
artysta mścić się umie. 

W stanowczej chwili występuje Sansnom, da- 
wny pajac i linoskok, przyjęty z litości do teatru 
i oświadcza, iż on grać będzie Augusta. W su- 
chotniczej jego piersi obok głęboko tajonej miłości 
do Manon tli iskra jenjuszu. W domu Moliera 
jesi Sansnom fignrantem, prawie statystą; czasem 
pozwolą mu wypowiedzieć kilka słów roli, bo brak 
mu szkoły Bonneta, Revillona, Didiera, brak mu 
rutyny i tradycji. Rzecz więc naturalna, że 
oświadczenie jego przyjmują wszyscy śmiechem. 
Nie zraża się tem biedny Urban (takie imię nosi 
Sanunom), zarzuća co prędzej ma się toge Augu- 
sta i w obec zdumionych aktorów wypowiada słyn- 
ną tyradę do Qymny z taką siłą i wyrazem, że na 
roskaz marszałka pozwalają mu wystąpić na scenę. 
Cesarz przybył już do teatru i każe rozpocząć 
widowisko od „Cynny*. Urban gra, a gra tak, 
że Napoleon daje pierwsze hasło do oklasków a 
stary rutynista Didier płacze ze wzruszenia. Ma- 
non przedstawiona przezf marszałka cesarzowi 
uzyskuje ułaskawienie dla brata. 

Nieszczęśliwy Sansnom przepłaca jednak try- 
umf swój śmiercią. Chwila wysilenia wyczerpała 
do reszty wątły jego organism, kona wśród błogo- 
sławieństw Manon, która pragnie, by żył, chcąc 
mu cdpłacić szczęściem za jego poświęcenie — 
wśród uwielbienia srtystów — w przeświadcze- 
niu, że skruszył niewolnicze jarzmo szkoły i tra- 
dycji. 

W chwili, gdy Urban zamknął na zawsze 
powieki, wchodzi marszałek z rozkazem cesarza, 
że Maurycy ma otrzymać urlop trzyletni, miejsce 
zaś jego zajmie Sansnom. 

Rozkaz przyszedł za późno. 

Tak się przedstawia fabuła. Główny interes 
kupi się około postaci Urbana, który reprezento- 
wać ma walkę idei z bezmyślną, zacofaną rutyną. 
Trzeba jednak wyznać, że niemiecki autor dość 
niefortunnie postąpił w wyborze bohatera. Lino- 
skok z pogruchotanemi żebrami, elew ojca Głonjon 
z budy jarmarcznej, suchotnik, Którego wypowie- 
dzenie jednej tyrady przyprawia o Śmierć — nie 
może być i nie jest bohaterem, stającym do walki 
z kruszącym zwycięzko wiekową tradycję domn 
Moliera. Bogiem a prawdą trudno też brać za złe 
poczeiwemu Didierowi, że jako reżyser komedji 
francnskiej takiemu Urbanowi nie chce przyznać 
naczelnego w swem towarzystwie miejsca. 

Budowa sztuki, arcynaiwna, grzeszy wprost 
swą  nieproporcjonalnością. Dwa pierwsze akty 
dość nawet rozwlekłe, nie harmonizują wprost 
swemi rozmiarami z aktem końcowym, który wła- 
ściwie tworzy tylko jedną scenę Śmierci Urbana. 
Intryga bardzo prymitywna i staha, charaktery- 
styka występujących w dramacie osób pobieżna i 
szablonowa, akcja prawie żadna. A tendencja? 
Tendencja w najlepszym razie dotyczy Świata za- 
kulisowego, który bez kwestji dla wielu jest świa- 
tem nader ciekawym i pełnym ponętnych tajemnie, 
lecz z natury rzeczy odgraniczony od rzeczywi- 
stego życia niby chińskim murem, szerszego ogółu 
nie zainteresuje dziś tembardziej, niż przed laty. 

Krytyka warszawska porównywała „Aktorów 
dworu* z „Adrienną Lecouvrer*, co pod pewnym 
względem da się usprawiedliwić Z naszej strony 
przypomniemy podobny treścią, nierównie wyższy 
wartością dramat Lafonta „Arcydzieło nieznane.“ 

Przechodząc do oceny wykonania, zauważyć 
musimy, że p. Stachowiczowa, jako benefisantka, 
jest w wyborze sztuk nie zawsze szczęśliwą. W 
wdzięcznej rólce Manon wystąpiła bez należytego 
przygotowania, Pełna sala teatralna, wieńce i po- 
darki stanowiły jaskrawy kontrast z grą artystki, 
Er na ten raz wyjątkowo usuwamy z pod kry- 
tyki. ,. 

Wybornym Maurycym był p. Woleński, który 
w sposób prawdziwie artystyczny uwydatnił ów 
sztuczuy patos i nienaturalność, cechującą „benja- 
minka* komedji francuskiej. Pp. Frenkel i Zboiń- 
ski starali się o ile możności wlać jak najwięcej 
życia i prawdy w postacie Didera i marszałka, 
nakreślone przez antora w sposób nad wszelki wy- 
raz szablonowy. Pp. Ruszkowski (Thibaud), tudzież 
Kasprowicz (Bourdin) i Szobert (Anatol), oddali 
pomniejsze role z strannością, zasługującą na 
wszelkie uznanie. 

Popisową rolę Urbana grał p. Żelazowski z 
przejęciem | w sposób nader efektowny, zdaje się 
nam jednak, że indywidualność artysty nie nadaje 
się ze wszystkiem do kreacji tego rodzaju. Atle- 
tyczna postawa p. Żelazowskiego i nienaturalny 
gardłowy głos, jakiego nżył w tej roli, sprawiły, 
iż ani na chwilę nie ulegliśmy złudzeniu, jakoby 
Urban p. Żelazowskiego był takim, jakim pragnął 
go mieć autor. 

„Wystawa i kostjamy w wczorajszem przed- 
stawieniu nie pozostawiały wiele do życzenia i 
tylko brakowi dostatecznego przygotowania przy- 
pisać należy usterki, jakim uległ wyborny prze- 
kład sztuki pióra Bogusławskiego. 

Przedstawienie skończyło się, mimo długich 
antraktów, o godzinie kwadrans na 10. 

Repertuar teatralny. Dziś w sobote: „Don 
Cezar.“ 

W niedzielę: „Intryga i miłość,“ debiut p. 
Bronisława Derynga. 

(m.) Teatr ruski we Lwowie. We czwartek 
odegrano nadzwyczaj wesołą farsę 5-aktową Kneiz. 
la, naerodzoną na konkursie wiedeńskim pod tyt- 
„Wojna z kobietami“. Kilku starych kawalerów 
zawiązuje klub pod nazwą „Antiksantypa*, mający 
na celu prowadzić zaciętą wojnę z płcią piękną, 
którą uważa za złą i niebezpieczną, Do klubu 
tego przyjmowani są nietylko kawalerowie, «le i 
żonaci, zostający „pod pantofelkiem*. Komedja 
kończy się zwycięztwem kobiet, jeden bowiem z 
klnbowców wchodzi w związki małżeńskie. Farsa 
obfitnie w liczne komiczne epizody, a na scenie 


' ruskiej została bardzo dobrze prwedstawioną. Wy- 


boruym był p. Hryniewiecki, a dzielnie sekundo- 
wali mu pp. Biberowicz, Kliszewski, Ploszewski i 
Osypowicz. Z artystek, biorących udział w przed- 
stawienin, zasługują na pochlebną wzmiankę pa- 
nie : Biberowiczowa, Hryniewiecka i Osypowiczowa. 

Między akiami pp. Kliszewska i Janowicz 
odśpiewały bardzo dobrze prześliczny duet z opery 
ludowej Artymowskiego p. t. „Zaporożec“, która 
spłredstawion e wkrótce w teatrze ruskim. 


sta 
wieczorem zaprowadzić Manon do loży cesarskiej, Przyjemay g kk pani Kliszewskiej uwydatnił się 


w 


TZIENNIE 


tym razem w całej pełni, to też publiczność wy- 
woływała primadonnę ruskiej operetki kilka razy 
t obdarzyła ją frenetycznemi oklaskami. 

Dziś na dochód Towarzystwa „Akademiekie 
Bractwo* przedstawiony zostanie wyborny obraz 
z życia Indu ukraińskiege M. L. Kropiwnickiego 
p. t. „Hłytaj*. 

Przedstawienie amatorskie odbędzie się jniro 
d. 5. bm, na korzyść funduszów Stowarzyszenia 
„Gwiazda* (w lokalu własnym przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 1. 7). Odegranem będzie: „Nikt mnie 
nie zna,“ komedja hr. Al, Fredry; „Marcowy ka- 
waler,“ komedja Józ. Blizińskiego; „Żyd w beczce,“ 
farsa ze śpiewami w jednym akcie. Początek o 
godz 7. wieczór. 

Na nieustającą Wystawę Zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych (przy placu 
Sw. Ducha 1. 10) nadesłane zostały następujące 
obrazy: Krudowskiego Franciszka portret olejny 
malarza Styki.  Strażyńskiego Aleksego portret 
olejny naturalnej wielkości poety Asnyka. Wol- 
skiego Sianisława „Po bitwie, epizod z wojny 
r. 1831*, obraz olejny. Peters Anny „Róże i inne 
kwiaty“, dwa obrazy olejne.  Omeiz Emmy dwa 
studja olejne głów kobiecych. 

Horowitz Leopold zapowiedział przysłanie por- 
tretu olejnego całej wielkości pani Marji z książąt 
Sanguszków hr. Alfredowej Potockiej. 

Reyzner Mieczysław kończy malowanie obraza 
olejnego większych rozmiarów, kompozycja rodza- 
jowa; motyw wzięty z okolic Lwowa. 
Wspaniałego dzieła „Monarchja  austro-wę- 
gierska w słowie i obrazie“ wyszedł zeszyt 25, 
czyli tomu: „Wiedeń i Dolna Austrja* jedenasty. 
Zeszyt ten zawiera dalszy ciąg artykułu: „Życie 
ekonomiczne w Wiedniu,* napisanego zbiorowe 
przez pp. F. X. Neumanna-Spallarta, W. Exnera, 


POLSET, 


R. Grimburga, W. Heckego i E. Saxa, oraz ar- 
tykuł pióra arcyksiecia Rudolfa p. t. „Der Wie- 
nerwald.“ Pomiędzy licznemi ilustracjami oznacza 
się „Widok na miasto Wiedeń z Kahlenbergu,* widok 
ruin klasztornych pod Ried i doliny Heleny z rui- 


nami zamków Rauchenstein i Rauheneck. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Bank krajowy Król. Gal. 1 Lodom. z Wielkiem 
Ks. Krskowskiem. Stan z dniem 30. listop. 1886 roku 
Asygnaty, czeki, wkładki: złr. 958-386 39 ent. (w po- 
równaniu z 31. paźdz. b. r. 4 147758 złr. 76 cnt.) 
Emisje : a) 4'/4%, listy zastawne 7,645.750 —- b) 5°% obli- 
gacje komunalne złr. 961.200. Razem 8,806.950 złr. (w 
porównaniu z 31. pavźz. br. -+ 1,147650 złr. im. w.) 
Przedsiębiorstwo w celach handlowo- 
eywilizacyjnych. P. Tadeusz Oksza Orzechowski, 
jak donoszą dzienniki francuskie, zawiązał dwa wielkie 
przedsiębiorstwa w celach handlowo - cywilizacyjnych. 
Pierwsze z nich ma połączyć pedmorskim telegrafem 
brzegi Hiszpanji z przylądkiem Dobrej Nadziei — drugie 
zaś ma przeciąć koleją żelazną wnętrze Afryki od oceanu 
atlantyckiego do oceanu Indyjskiego. Pierwsze przedsię- 
biorstwo już weszło w życie. Doniosłość obu pomysłów 
została uznaną, rządy dały pozwolenie, finansiści zabez- 
pieczenie pieniężne. P. Okszą Orzechowski, pochodzący z 
Podola rosyjskiego, wychowaniee Uniwersytetu kijow- 
skiego, w roku 1863 był ajentem polskim w Stambule, 
nastepnie zajmował się dziennikarstwem, dyplomacją i 
kwestjami finansowemi. Na wszystkich tych polach okazał 
niezwykłą zręczność. Posiada on order sułtański Medżidie 
i papieski św. Grzegorza. We Francji posiada liczne sto- 
sunki, zwłaszcza w kołach katolickich. Wielkie przed- 
siębiorstwa, które świeżo obmyślił i poruszył, mają ol- 
brzymią doniosłość. 
Do komitotn wystawy krajowej wybrało 
krajowe Towarzystwo naftowe trzech delegatów : prezesa 
Towarzystwa p. Gorayskiego, p. Adama Skrzyńskiego i p. 
Stanisława Szczepanowskiego, a w zastępstwie tego ostat- 
niego p. Wojciecha Biechońskiego 
Losowania. Wiedeń 1. grudnia. Przy dzisiej- 
szem ciągnieniu losów ks. Windischgretza z roku 
1846 padła główna wygrana 20000 zł. na nr. 92295, 
2000 zł. na nr. 44790 
Stambuł 1. grudnia. Główna wygrana 600.000 fr. 
padła na nr. 78845, 60.000 ua nr.223615; po 20 000 wygrały 
nr. 1468463 i nr. 1815548. 
Lwów 3. grudnia. 
wagi miujskiej). 
Pszeuica czerwona zir. 7 - do 7:40, pszenica biała 


(Sprawozdanie zbożowe =% 


n— do 760, pszenica żółta —— do ——, żyto 480 
do 65,50 jęczmień browarny —— do 5'50, jęczmień na 
paszę — — do 450 owies 3'15 do 370, groch do go- 
towania —*— do 6—, groch na paszę —— do —— 
kukurudza ''—, hreczka ——, do T—, koniczyna czer- 
wona —— do —'—, —tymotka —— do ——, fasola 
—— do 5—, bób —— do ——, wyka —— do 470 
spirytus —— 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
uie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Reumatyzm. Każdy cierpiący na gościec i reu- 
matyzm doświadczył, że boleści jego przy zmianie tem- 
peratury powietrza, bardzo się powiększają, dlatego bę- 
dzie to pożądanem dla podlegających tym słabościom, że 
przy obecnie często się zmieniającem powietrzu, zwró- 
cimy ich uwagę na Kwizdy płyn gośćcowy;, który 
przy długoletniem doświadczeniu okazał się zawsze naj- 
skuteczniejszym srodkiem przeciw cierpieniom gośćcowym 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę cierpiących na gościec, 
reumatyzm, boleści nerwowe — na umieszczone 
w dzisiejszym numerze ogłoszenie: Kwizdy płyn gość- 
cowy. 


LEKARZ DENTYSTA 


MARK 


dyplomowany na Wszechnicy wiedeńsjiej 
otworzył 3. listopada 


Atelier dentystyczne 


przy ulicy Halickiej nr. 1, pierwsze piętro. 
i ordynuje od godz. 9--6. 


Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, 


oparte na ciśnieniu powietrza podług najnowszego 
amerykańskiego systemu. 


Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za po- 
mocą kokainy. Płombuje zepsute zęby, złotem, 
rebrem. cementem itp. 2723. 2—14 


NADESŁANE 


Zwraczmy szczególną uwagę na umieszczony w dzi- 
siejszym uumerze anons pp. Kaufmanna i Simona 
w Hamburgu. Kto chee szukać z małemi pieniądzmi 
Gzczęścia, temu zalecamy wzięcia udziału w tej wielu 
znacznemi- wygranemi nposażonej, a przeł państwo porę- 
czonej loterji pieniężnej. 


A a e 


Wszecli nauk lekarskich 


Dr. A- Sorka 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 
otwvrzył 
Atelier dentystyczne 

( przy ulicy Kopernika l. 5 

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 

„ Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 2687 4—? 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


Przagląd polityczny. 


Lwów 4. grudnia. 

[W sprawie naruszenia granicy 
w pow. Kamioneckim] przez jakiegoś in- 
żyniera rosyjskiego, odbyła się temi dniami 
komisja polityczna pod przewodnictwem starosty, 
który kazał rozrzucić kopce usypane przez Moskali. 

[Deputaeje kwotowe.] Dziś zbierają 
się w Izbie panów członkowie austrjackiej depu- 
tacji dla oznaczenia kwot, jakie mają przypaść 
na obie połowy monarchji. Jest to trzecia z ko- 
lei deputacja, jaką wysyła Rada państwa dla roz- 
łożenia kwot. Deputacja składa się z 15 człon- 
ków, z których 5 należy do Izby panów, a 10 
do Izby poselskiej. Z Izby panów wchodzą w 
skład deputacji: hr. Franciszek Cudenhove, Dum- 
ba, Miklosich. hr. Re vertera i ks. Windischgrätz; 
z Izby poselskiej: Dr. Czerkawski, Ja- 
worski, dr. Kaizl, ks. Liechtenstein, Lupul, 
dr. Mattusz, dr. Menger, dr. Plener, dr. Poklu- 
kar i dr. Sturm. Z członków. którzy należeli do 
pierwszej deputacji w r. 1867 nie wszedł żaden 
do obecnej deputecji, w której gronie zasiada 
tylko jeden dr. Sturm, należący w r. 1887 do 
drugiej deputacji. Dziś ma się także zebrać w 
Peszcie deputacja węgierska dla rozłożenia kwot, 
a po ukonstytuowaniu się odroczą się obie depu- 
acje i rozpoczną dopiero w styczniu merytory- 
czne rozprawy. 

[Mowa posła Kościelskiego w Par- 
lamencie niemieckim]. Czytamy w Kurje- 
rze Poznańskim : Zwracaliśmy już na to uwagę, 
iż przy jeneralnych rozprawach nad etatem po- 
słowie nasi mieliby najlepszą sposobność scha- 
rakteryzowania ogólnego położenia naszego i po- 
łożenia ręki na ranach naszych. Skorzystał z tej 
sposobności w dalszym ciagu jeneralnych rozpraw 
nad etatem w dniu wczorajszym poseł Józef Ko- 
ścielski i w pięknem przemówieniu scharaktery- 
zował ogólną sytuację finansową, wskazał na o- 
gólna biedę, a następnie na tem tle ciemnem 
przedstawił kilku silnemi rysami naszą opłakaną 
dolę — a w końcu zaznaczył stanowisko Koła 
polskiego przy obradach nad etatem Rzeszy. Sło- 
wa Szanownego posła można uważać niezaprze- 
czenie za wyraz całej opinii naszej. Trafne są 
jego uwagi o ciągłem  przykręcaniu śruby po- 
datkowej, o wzroście ciężarów, pod któremi ję- 
czą poddani cesarstwa. Trafny i zręczny był 
zwrot do ludności polskiej, która ponosząc cię- 
żary, nie ma nawet udziału w korzyściach, ja- 
kie obywatele narodowości niemieckiej w zamian 
otrzymują. Paralela ta przeprowadzona bardzo 
dobrze, a końcowy ustęp o stanowisku, jakie 
mimo to wszystko Koło polskie zajmie w obce 
etatu Rzeszy niemieckiej, odpowiada zupełnie za- 
patrywan om ogółu. W toku przemówienia swego 
wspomniał także p Kościelski o doli rekruta 
polskiego, który na mocy ostatnich rozporządzeń 
wojskowych, musi służyć w dalekich stronach, 
obeych sobie zupełnie krajach Rzeszy, zdala od 
ojczystej zagrody i dzielnicy, podczas gdy jego 
kolega i rówieśnik Niemiec, przebywa sobie wy- 

odnie gdzieś w pobliżu rodziny. Słowa te p. 
ościelskiego, wypowiedziane spokojnie i bez sil- 
niejszego nacisku, nie podobały się panu mini- 
strowi wojny, który przeciw nim zaprotestował, 
przypisując mowcy wyrażenia, jak „@rausam- 
keit" i „berauben“, których p. Kościelski wcale 
nie użył. 

[Car i ambasador francuski] Do 
Newe fr. Presse donoszą z Petersburga: Zape- 
wniają tu, że car w ubiegły piątek, na który 
przypadała właśnie rocznica urodzin carowe , 
przybył tu specjalnie eelem przyjęcia ambasadora 
francuskiego Laboulaya. W takich dniach uro- 
czystych nie bywa zwykle urzędowych audjencyj. 
Tym razem zrobiono wyjątek, aby przyjęciu La- 
boulaya dać szczególniejsze znaczenie. 

[Sprawa kanału Sueskiego.) Do 
Neue fr. Presse donoszą z Paryża: Utrzymują 
tu, że porozumienie z Anglją w sprawie kanału 
Sueskiego, na podstawie zneutralizowania tegoż, 
jest już prawie osiągnięte. 


tolegramy własne, Dziennika Polskiog.. 


Kęty 4. grudnia. Ogólną sensację wywołuje 
tu skandaliczne śledztwo prowadzone przeciw ks. 
K.Ł., dostawionemu tu z Krakowa. 

Warszawa 2. grudnia. Naczelnicy powiatów 
otrzymali polecenie robienia wszelkich ułatwień 
włościanom przy ściąganiu, zmniejszaniu lub od- 
pisaniu podatków. 

Bukareszt 4. grudnia. Zawezwani przez kró- 
la technicy niemieccy opracowują nader obszerny 
operat w sprawie wielkiej sieci kolejowej. 

Petershurg 2. grudnia. (Pocztą do granicy). 
Jenerał Orzewsk i, naczelnik oddziału policyj- 
nego, wypracował projekt kontroli policyjnej nad 
wszystkiemi depeszami z zagranicy, nadsełanemi 
do osób prywatnych. 

Budapeszt 4. grudnia. 
tecka przygotowuje dla deputacji 
która tu dziś ma przybyć z Belgradu, 
owacje. 

Paryż 4. grudnia. Spodziewają się powszech- 
nie rekonstrukcji gabinetu Freycine ta. 

Berlin 4. grudnia. Krewzetg. donosi o zbro- 
jeniach na wielką skalę w południowej Rosji. 

Sofja 4. grudnia. Gadban sądował opi- 
nję Rejencji, czy Bułgarja przyjmie kandydata 
proponowanego przez Turcję i Rosję. Rejencja 
odpowiedziała, że nie może uprzedzać uchwał 
Sobranja. 

Bukareszt 4. grudnia. Vogo rides, a któ- 
rego kandydaturze na tron bułgarski niedawno 
wspominano, odjechał do Petersburga. 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 4. grudnia. W Parlamencie odbyło się 
wczoraj pierwsze czytanie ustawy wojskowej. 
Minister wojny motywuje przedłożenie wskazu- 
jąc, że Niemey mogę być w niedalekiej przyszło- 
ści wmięszane w wojnę, choć chwilowo, za- 
leży na zażegnaniu już grożącego niebezpieczeń- 
stwa. Francja licząca mniej ludności, posiada 
podczas pokoju większa siłę Zbrojna. W szero- 
kich warstwach ludneści francuskiej nie ma tyle 


Młodzież uniwersy- 
bułgarskiej, 
świetne 


3 


— =. 


| usposobienia pokojowego, abyśmy mogli wygodnie 
żyć w pokoju. Minister przyrzeka dać w komisji 
saęzegółoze. wyjaśnienia i obstaje przy załatwie- 
niu ustawy przed świętami. Mogłoby się to stać 
zgubnem, gdyby los ustawy zależnem uczynić od 
polityki podatkowej, Minister apeluje w końcu 
do patrjotyzmu Izby i prosi o przyjęcie ustawy. 
P. Richter nie uważa sytuacji za tak 
groźną w obec tego, że między Austrją a Niem- 
cami doszło do porozumienia. Co do przymierza 
anstro-niemieckiego stoi większa część Izby na 
tem samem stanowisku co Delegacja austrjacka. 

P. Saldern przemawiał 

ustawy bez zmiany. 

P. Payer ze stronnictwa ludowego, prze- 
mawia przeciw ustawie. 
prawy. 

Sofja 4. grudnia. Ajent serbski Danie 
udał się wezoraj do ministra spraw zewnętrz- 
nych i wyraził mu imieniem króla serbskiego 
zapewnienie, że Rząd serbski dołoży wszelkich 
starań, aby Ścieśnić węzły i dobre stosunki łą- 
czące oba narody. 

Londyn 3. grudnia. Jenerainy kousul angiel- 
ski w Sofji, Lascelles, zamianowany został 
posłem w Bukareszcie, a radca legacji w Wa- 
aayogtonie O'Connor jeneraluym konsulem w 
ofji. 
_ Belgrad 3. grudnia. Niewiadomo, czy depu- 
tacja bułgarska zabawi tu dzień cały. Stra h- 
sky poczynił tylko odpowiednie kroki, aby uła- 
twić deputacji postępowanie cłowe na granicy, 
Doniesienie. że król Milan życzył sobie wi- 
dzieć deputację, jest bezzasadne, gdyż nie zga- 
dzałoby się to ze stanowiskiem, jakie Serbja zaj- 
muje w sprawie bułgarskiej. O audjencji tej de- 
mtacji u króla nie tu dotąd nie słychać. Niewia- 
omo też, czy deputacja starać się będzie o uzy- 
skanie audjencji. 
Paryż 4. grudnia. Jenerałny sekretarz pre- 
zydenta jenerał Pitti e umarł. 
Bukareszt 4. grudnia. Doniesienie „Ajencji 
Havasa*: Wysłana do mocarstw deputacja buł- 
garska ma zamiar udać się także do ambasado- 
ra rosyjskiego we Wiedniu Łobanowa i oświad- 
czyć mu, że Rząd bułgarski zgodzić się gotów 
na złożenie Ministerstwa ze wszystkich stronnictw, 
któreby rozwiązało obecne Sobranje. Bułgarzy 
spodziewają się, gdyby im się udało być przy- 
jętymi w Petersburgu, przeprowadzić tę kombina- 
cję. Nadzieja ta opiera się głównie na pewności, 
że Giers nie byłby przeciwny takiemu pokojo- 
wemu załatwieniu sprawy. 
Paryż 4. grudnia. Colfauru z lewicy i 
Duval z prawicy żądają zniesienia urzędu pod- 
prefaktów. Freycinet i Garrien podnoszą 
potrzebę podprefaktów zwłaszcza w niektórych 
okręgach. Liczba podprefektów mogłaby być 
zmniejszoną: Rząd nie omieszka przedłożyć Izbie 
odnośny projekt do ustawy. Mimo tych  oświad- 
czeń przyjęła Izba 262 głosami przeciw 240 
wniosek dotyczący zniesienia podprefektów. Frey- 
cinet prosi Izbę o zawieszenie obrad, pon ieważ 
Rząd musi odbyć narady. Wnioskowi temu uczy- 
niono zadosyć. Po odbyciu narady udali się mi- 
nistrowie o 6 i pół do łrevy'ego i wręczyli 
mu dymisję. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 3go grudnia, (Z laby handlowej). i. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a r00 s3. 19650 do 
200:—, Kolei liwow.-Czern.-Jaaay 23550 do 339 —, Banku 
nipot. galis. 284*— do 289 —, Banku kred. gal. 215 — ło 
320—. li, Listy zastawne na 100 zdr. wal. austr. banku 
hip. gal. 6%, —— Banku hip. gal. 5*/, 99 90 
do 10090, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 10340 do 104 40, 
Banku krajowego 4'j4'j W. a. 9750 do 3850, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5*/, 100— do 101—, Towarz. kredyt. 
gòl. ziem. 49, 96— dc 97—, Tow. kred. gal. ziem. 5% 
100— do 101*—, Tow. kred. gal. ziem.4'j, 53 — do 94— 


za przyjęciem 


Dziś dalszy ciąg roz- 


0 —— 


, 


Towarzyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4'/, pre. 99 do 100:—, 
III. Listy dłuśne za 106 sir. Galie. zakl. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 3*/. w. a. w likwid. —— ao 51—, Gal. zaki. 
. włośe. (dawniej 5*/,) 2'/,*, w a. w likwid. — — do 
'—, Ogóln. rolu. kredyt. aakł. dla Gal. i Buk. 6%, losy 
w l. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne galio. 5*/ 10420 do 105'20, Komunalue gal. Zakład 
kredytowy włosc. (dawniej 6*/) 3% W. a. w likwid. 
„do ——, 3%, Obligi komun. Banku krajowego 
1. emisji 106— do 1U1*—, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6% 104 — do 106-—, Pożyczki krajowej s roku 1883 
86:35 do 97-50, Losy miasta Krakowa 1625 do 20'25. 
Losy miasta Ntanisławowa 29— do 32— V. Mouety 
Dukat uolenderaki 5'84 do 594, Dukat cesarski 5'87 do 
5-97, Napoleondor 9 91 do 10:01, Pół-imperja? rosyjski 19 24, 
do i034, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1'64, Rubel ro- 
wyjski papierowy 1'13'|ą do 1'187/,, 10C marek niemiec- 
kich 61-60 do 62'20, örebro za 1VU zir. —— do --.—, 
Kupony w srebrze za 100 słr. —— do ——, Pierwsza 
zwyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płaoę,* druga „żydają'ć 
Wóśedeń dnia 4. grudnia godzina 10 win 40 Akcji 


kredytowe 298'10, Angio-Austi, ——, Ax';6 tanky Union 
22725, Koie) Kuroia Ludwiku 15725, Pezudn. 10750, 
kenta papierowa 84'20, 5-pro. Listy wawiewne gali: rass 
h:pot 100*25, 5-pre. Listy zast. gal. banku hipot. (prem.) 
103 80, 4'/, Qskoyjekii bank srajowy 97°75, ocii 4 ;4%, 
krajowej z rok: i853 9650 mj È rozu 


pożyczki 
1864 ——, Napoleondor 9'961/,, 
Usposobienie; słabe. 

Wiedeń d. 3go grudnia godz. 1 min. 25. Akcje sv: 
tow. gorn 29'—, Wg. akcje kredyt. 30850, Akcje anglu- 
austr. 116:—, Akcje banku Ucion 226'75, akcje Karola 
Ludwika 197—, Akcje kole: północne 436/50, Akcje kol. 
południowej 10775, Akcje kolei Alóldzkie, .90 —, Akcjs 
Stastsbahn 24530, Akcje kole Juwowsko-Czerniowieekiej 
239'—, Akcje kolci węgier  półnouao- wsenodnie, 17425, 
Wiedeiskie losy 125 40, Akcje sole: Rudoifs ——, Akuje 
kolei Albrechta ——, W guerszie obligace  Faństw. 
w złocie -- —, djalicyjsfie vblig. iudelan. :04:50, losy 
regulacji Cisy 1:5'30, Los) uanderbanku 450—. Węgierska 
renta 10550, Akcje banku związkowego 111 —, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgiersko-gali«;jskie; -= -, 
Akcje kolei państwowej — —, Kubai papierow; «'18*ją. 
Węgierskie losy 12450, Marek niemiecki ——- Uspuru 
bienie: stało. 

Wieden dnia 8go grudnia godz. 5 min. 57. Jecnolity 
dług państwa w bankrorach 84 20, w srebrze 54 25, Renia 
w złocie 115'05, 5*/, nustr renta mar. ow 10125, Ake 
banku anstro - węg. 855 —, kreayt+weg: 29870, ;mudyu 
136:05, Srebro ——, Napoleondur 9'965, Dukm ai. 
mon. 5:94, 100 marok uiem:ecsich 01 825. 

Berłón dnia 3. grudnia, godzina 5. miu. 25, Kosy jski 
banknoty 19190, Akcje kredytowe 48550, Lonmuardy 
17/:—, Galicyjskie 8010, Kolei rumuńskiej 5520, Austzja- 
okie banknoty 161-65. Po zamkuięcia giełdy: kradytowy 
——, Lombardy 
Paryż 3'|, Kenta 3385. | 

1ełegramy abożowe dnia 3go grudnia. — Wis- 


I 
34 
n 


Kune papig? 


dań: Pszonies —— do — - str, żyto —— do —:— 
sir., jęczmioń —— do -—— złr, kukurudze —— gu 
—— Hr. oWo — — na ——, okowite pr. lw.o0u iter 
procent 2525 do 2550 słr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 906 du 907 zh, rzepak 
na grudzień) — — złr. Berlin: Pszenica vòlta 
kwiec.-maj) 163— murek, żyto —— marek, evirysus 
loco 36'90 m., olej rzepakowy —— m Faryś' mąki 
135 klgr. 5225 fr., olej rzepakowy ——, s; rytu: — — fr. 


Nafta, Wieden: dnia 4. grudnia 13 — dc 13 25. 
Brema: 710do —--. Hamburg: 710 ua grudzień 
6'90, na stycz.-marzec 685. Autwerpje: ua grudzień 
17:—. Nowv-York: T'ha. Pilado’:  T—. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. grudnia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Noel, z Komarna H. 
Mae Gervey, z Krieg. P. Seidel, z Wierzblan. W. Groh, 
z Drezdna. 

HOTEL LUROPEJSKI. Ks. A. Poniński, z Hory- 
| niec. B. Tschelnitz, z Wie. nia. A. Langer, ze Słobody 
| Rongurskiej. L. Robitschek, z Wiednia. M. Rohtbaum, z 

Wiednia. 


DZIENNIK POLSKI. 


ii | RRRRRURKKKRKKKAKKKUKKKKKA| 
SZ Ces, król. urrzywil. | Ne 
ALBIN SOLECKI GALICYJSKI AKCYY BANK wporeczny jB _ ILLUSTROWANA BIBLJOFBKA 5; 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 11, sprzedaje po kursie dziennym 2457 48—0 z SENS ACYJNYCH POWIEŚCI y 
poleca kawy palone maszyna parowa tak urządzoną, że dym z węgli nie udziela się tejże. 5 Listy Hipoteczne R "me cy 
(J) iaf i iae 
Ikl Nr. 1. kawy złr. 1-80 Sant Paulo . . . . . . . s| 450kl. złr. 8 ent. 10 |... ` pa E Bad o iga t 
K TA. Ka e a „ i Ceylon zmięszane . | 450 ,, m pas LA ; < J r s na a T : etości A druku kosztuje 10 ent. 1 
RAĆ,-|3: 2:40 Campinas perłowa. . . . . 31450, „10°, 80 5, Premiowane Listy Hipoteczne. NIS E wag ct=+ wys h ZE | 
zr. „ 250 Ceylon perłowa drobna . . E 450 „ow zo lb w A. Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną poczta. Sg dzie tylko rzeczy wartościowe znanych pisarzy francuskich, nie- 
pon 8» o» 280 „ „ gruba . . - [450 uż u 60 U | EE KKINNKKKNNKKANNNRRANE | Vy izio zeszytu dołącz, mę acrnym przekładzie, a do każdego 
_ Wszelkie towary wchodzące w zakres handlu korzennego po cenach możliwie naj- H doł ot et YE t R fm." dwie eNe + m Roz „dam 
Ech. 220 3—3 an n 1 nestauracja „ZBA WY IGIELE* 


która z prawdą i z życiem maluje misterja, głośnej pod tą nazwą (U 
sekty rosyjski j. — Powieść ta obejmie 30 z:szytów. Prenume- 
ratę 1 zamówienia należy adresować : 

Redakcja illnstrowanej bibljoteki sensacyjnych powieści 
Lwów — Halicka liczba 46. 


„SMIGUSA” 


| dwutygodnika humorystycznego 


LUDWIKA STADTMULLERA 


przeniesione zostały w dniu 4go grudnia 1886 r. 
do własnej kamienicy, PST 
ulica IzZrakowska liczba ©, 


Jabłka stołowe 


Tylko 3 dni 
potrzeba a każdy nagniotek przez samo 


rozsyła w dowolnej ilości 
enzlowanie niezawodną tynkturą usu- 
ety Zostaje. Cena fłaszeczki 


przepisem użycia 50 ct., na opako- | 2716 FRANCISZEK GIRSTMAYR 3—3 


nie i list frachtowy jeszeze 10 et. | ji). 
69 doliczyć należy. 6—10] | _ W Marburgu, (Styrii 


wyszedł Nr. 33. z bogato kolorowa- 
| nemi ilustracjami. 
Prasa polska jako to: „Dziennik 


gdzie również urządzono 


Wilhel Korn Polski,“ PEER Laon Hea okii bI tera 3 SCM M Ag 
UUEM s s Reforma," ygodni ustrowany,* | 
aptekarz „zum goldenen Adler" Zmiana mieszkania. Blanca „Błoge a umały Smc (| POKOJE mebiowane z całym omtorte E MA ior u BRZ 


Elixiru do Zębów w 


WIELEBNYCH 0:0:BENEDYKTYNÓW 


„, Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALI ZŁOTE: 


sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
liczba 46. 


Prenumerata kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 


Eperies, na Węgrzech. 
CGM | Mieszkam obecnie przy placu Haliekim 


Z | L 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
e a gay ipo i ordynuję od 9—1 od 3—5. 
Papusze suk. i flicowe zir. à, M. D. Lisowski, 


OGLOSZENIE. 
Niniejssem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż 
otworzyłem 


3, t. 2435 36—0 Dentysta. 
5 ta. w Brnxelli 1880 r. i w Londynia 1283 r. 
Kalosze petersburskie złr. 2,50 | emani a ra [ya f GU EL IL ERIN LE NAJWYŻSZE NAGRODY | 
3 £,.5 YN A Į ] wiadamiam moich znajomych 5 ą "A Ph- ARE WYNALEZIONY przes Przeora 
Kim. i nieznajomych, że zamierzone pod liczbą 8, przy ulicy Akademickiej (wprost hotelu Georgea) w roku „(378 MOD BOUASAVD 
«Codzienne użycie kilku kro- 


Filcowe półskarpetki i skar- wydawnictwo tygodnika polityczne- urządziwszy takową z odpowiednim komfortem i zaopatrzywszy 


ii -. 56, 60, 1 złr. 50 ct. i i iki a- Ą Só W: s > : z ż 
© 3 „dka Te ke. Ma A Haone go, historycznego i literackiego ją w najlepsze artykuły w zakres cukierniczy wchodzące, tuszę Wiesiek | 
NI 2; zdzowiał korkowe<s pod tytułem: 2732 2—2 sobie, iż Szan. P. T. Publiczność łaskawymi względami zaszczy w ZÓl szilanki wody zapo biH y 


filcem cut. 25, 30, 30. 
Podeszwy zdrowia słomianne 
z filcem cant. 25, 30, 50. 
Sukno na metry na buty i bun- 
dy złr. 2, 2.50, 32:50. 


Filce na podeszwy białe. czarue 
i popielate 2611 7—0 


ileczy próchnienie zębów, które FĄEB 
bieli i wzmacnia jak również 
ij) odświeża i utwierdza dziąsła 
>» wybornie 

« Oddajemy prawdziwą nsłu- 
zd. go naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
ga "a ten starożytny i nżyteczny preparat nuj- 
SE? lepszy ze środków leczących i jedynie zapodie- 
M gających wszelkim cierpieniom zębów. » 


cić mnie raczy, tembardziej, iż jako długoletni współpracownik 
firmy Wgo L. Rottlendera, na zupełne zaufanie zasługiwać mogę. 


Z głębokim szacunkiem 
Juljusz Wierzbicki. 


przeciw siwiżnie włosów. 


Cena 2 złr. Skład w aptece Zygm. 
Ruckera we Lwowie. 2713 2 10 


ETA WIĘ 


l-uszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


NOWA PO' SKA 


jedynie dla texo odroczyłem, ponie- 
waż moje stosunki nie dozwalają, 
abym ciągle w mieście mieszkał. 


"2722 3-3 


+ 


tyw 


rezer 


| owość w zakresie p wa 


poleca 60 Sk 40 e AK. 
stosunki się zmienią, na- Fiakoniki: 2, 4 6 0 fr.; Prostku Pudełka: 1 fr.20, 219 fr 
. ; SYRIUSZE opia s : Ł | | fei pg Pudła: 1.28, 
er 43 tychmiast rozpocznę wydawać % z pęcherzy rybich z gumowaniem, praw:łziwe francuskie, bardzo Dii 1801r. aE 
Marcin Müll y pocznę wydawać po | | nz SEGUIN" ATZ" 


delikatne, sa c praktyczne, tuzia 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gabki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskresją za pobraniem Głmmmiwas%ren=Agenlie, Aiex. Wose, Wiem 
I. Kóllnerhnofgnu=ne 4, I. Siock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


pół kilo po 75 i 80 cent. | 
poleca 2425 138 -0 


HANDEL KORZENNY 


EREE A Znajduje sio we Lwowie w aptekach : PP, Mi- 


: piim kolascha, Wewiórskiego, Krz wskiego, 
Biumenfelda i w składzie perfum P.Jg. Jahla; w Krakowie Ska PP, Redyaa, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w i 


magazynie perfum P, Donuing, 


wyższy tygodnik. 
A. Sożański. 


ulica Haliska 17. 


Antwerpia: Hedal srebrny; Zu- 
rych: Dyplom. Złote medale: 
Nizza 1884: Krems 1884. 


LEANE 


2463 6—24 A 
;+ażum cche 12. Raiga: 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO % 

| ace ; - A 

rrzyrządy grają ja wyk S YE m waza afl, Przeniosłam moją z 

ieszëzace 4 — 200 kawałków: z eks-j| TOS ulicy ĄązCZzYy . FAJ 
mieszezace 4 — 201 i Tei nt « 
Lresjit lub hez niej, mamłolina, bęben. r rj" Aat an"? gt“ z $ | N K H GIENICZNY 
dzwonki. głosy niebiańskie, kasianjety, E k S t r a kt r 0 S in n y Só 1.03% J x 

harty i t p. - | W i bili it kt) i A ai EH x ł z fabryki 
a . egetabilien ekstra 8... Protmatiswi€ fir f Pe 05 à = l 
Tabakierki grające De. SCHWEIGERA s Geiójeńtś rantyciten > do domu przy ulicy Halickiej 1. 20, I. piętro. Fy. CZYŃS KI EG O 
b 4 a = 

jesze: 2—16 kaws bw; dalej - P ć : G "Ied Dr B 
Sn a e b s ER sey pod pwan w przeciągu 4 A m 4 Tam, IX. Dr. Bisenz, X Leona Kokonowska. <z rTarosławiu 

EAR e a fotówr: wszystkie skutki onanji, jako to: polneje, 4 *eritglią werden Die (chelubar mats > 
8 NADA ką i! jw gorę Asłabienie płciowe, oraz będące w począ- Š as MIA oy iawięta > .0.0.0.0 © 0,6 00,6 ,0,0,0,0 0 0.0 0.0 6,0,9 0.9 9,4 podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 
lm RE. Bye me wazy naj] tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- | / alwation AE grata nyc —_— x - środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia jak; obstrukcja, hemo- 
ią E Maire MORkierki na wago, wszystkie zaś inne choroby płeiowe KI ad sa c o R | A; roidy, dyspepuja, kongestje, zgagę, Wa ola, odbijanie, niesmak; podnieca 

O YA" fa: L--ocya i k najkrótszym czasie. 1 a : camin at. apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej. 
tytoń, stoły. flaszki, kufelki, krzesła itp. w ja bians purè: bmi be Ermen: 
Wszystko z muzyką, Žawsze rzeczy naj- Dostać można flakon po $ złr. wraz Zw, ZSEE a — da Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ui. Halicka l. 8. Kras 
nowsze i najbardziej doborowe, nadające f | , napisem użycia i korespondencją bezpo- w" "PE le jag 4 4 z à A ków, Sukiennice l. 23. Przemyśl, ulica Franciszkańska, Praga, 
się głównie na podarunki na Boże Naro- $ | srodnio u 2432 39—0 zał 4 od wielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko SR l. han jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony. 


a Dr. Sohwetgera w Wiednin | Najlepszy i najodpowiedniejszy gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 


Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 


twajcaja). Obszerna „ox 

l. H. HELLER, Berno Ć j j) l FILI. Laudong, 29. pokea na Ewiszdkę TW LJ z Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciwko Asie aj oba trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 

OP znacznej a AOR. Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk nd ki Ive AWA 801. Tes Ś 5 zwichnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwa- abryka bezpłatnie i franco. 2478 16--0 
materjału surowego dozwalam | o Šk ka budowli >) u © wiemiu, zgnieceniu, nieczułości skóry, dalej na miej- 
rabatu, nawet przy najmniejszych Bósendorfera e Skrzynka budowiana © EFA € L scowe kurcze (kurcze w łydkach), przeciw bolom 
zamówieniach, 2666 2—4 Bardzo zajmująca zabawa dla młodych i ES nerwowym, obrzękłościom powstającym wskutek 
Tylko przy bezpośredniem z2- jakoteż J. Mełtzmana i syna. | starych! Bliższe szczegóły, tyczące się tej © długotrwałych obandażowań, głównie także do wzmo- 


mówieniu gwarantuje się dobroć; ilu- 
strowane listy cen posyłam franco. 


znbawki pedagegloznej, poiecanej gerąco 
przez wielu znakomitych pedagogów, można 
znaleść w ilustrawanym cenniku na rek 
IB86. Prosimy o łaskawe apieszne zamó- 


enienia przed i po odbyciu wielkich wyiężeń, po długich 
marszach i t. p., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 


Nie uchodzi nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz 
migusa. 


hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Beisera H. 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego. 

Hnrtownie w handlach OLO A pp.: F. Hanke, A. Hibner i 
. Spath. 

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 
hurtownie i częściowo u JP. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. 
Redyka, A. Siedleckiego, J. Sobierajskiego, Ernenta Stockmara, J. Trauczyn- 


wienia tegoż za pomocą korespondentki u 
p. Henryka Mullera we Lwowie i u pp. Wil- 
helma Mens et F. B. Hahn w Krakowie. 
F. AD. RICHTERA « Cie. 
we Wiedniu, I. Nibelungeng. 4. Rudol- 
stadt, Olten, Rotterdam, London E. C., 
1. Railway-Place, Fenchurch-Street. 


Nie uchodzi nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 
kalendarza omigtusa. 

Nie uchodzi nie znać wybornych doweipów i aforyzmów humory- 
stycznego kalendarza Smigusa. 

Nie 

Nie 


T 


uchodzi dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego 
kalendarza Śmigusa. 
uchodzi dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Smigusa. 


SPOR RZAD skiego, Konst. Wiszniewskiego N l A : ieć k Smi 
dla Galicji i Bukowiny , ą f Fm sę 3 ie uchodzi dla młodzieńca nie mieć kalendarza Smigusa. © - 
2 król. ; Hurtónpie ge tandlaghanaier ion Ke A PE: s wej! „p Nie uchodzi nie wiedzieć, że wszystkie pisma dla jego złośliwości 
FORTĘPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW nigi, Edw. Krautlera i J. Wiszniewskiego. E dhwalić kalendarze Sm ka, 
koj z É T kosalelnęch Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap- ONE PNASTZA A EEN NEC SAF" 
Centralnei poxojawyon UCZUĆ tecznych w następujących miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, Nie uchodzi nie wiedzieć że kalendarz Smigusa jest najlepszy 
8 J L U D W l K A M AR K A Bolechów,Borysław, Borszezów, Brzesko, Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, i najoryginalniejszy. 
" " | Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Głliniany, Głogów, Gródek, Nie uchodzi dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz 
PIWNICY WZOROWEJ 2426 we Lwowie, Rynek l. 9, i 68—0 Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Kossów, uk Smigusa kosztuje tylko 50 et. nawet już z przesyłką. 
jatej i ! PIERWSZA KONCESJONOWANA Krzeszowice, Kuty, Leżajsk, Kopatyn, Mielec, Mikulińce, Miló «ka, Myśle Ni ie wiedzieć że kartę tytuł at J. Mak 
„astajacej pol nadzorem i kontrolą ta 2 : > nice, Nadwórna, Niemirów, Nisku, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oswię- e uchodzi nie wiedzieć że kartę tytułową rysow „Makare- 
SZKOŁA MUZYCZNA | wicz, znakomity artysta - malarz. 


król. veg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


welus szezególuysh ceanikow ktore roz- 
sefa na Zadania — poicea haudel 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, +413 2—? 


uchodzi i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi humory- 
stycznego kalendarza Smigusa. 
TYT 


Nie ujdżiīió!M 


Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany 


Kalendarz „Smigusa“ 


sprzedają wszystkie księgarnie w kraju. 


Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów, Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok. Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Wuręż, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszezyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów. Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Zywiec. 


Glówny skład u Franciszka ana Kwizdy, 
e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy w Korneuburgu. 


l. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia- 
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
"TL Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
spiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieezory i popisy doroczne i pół- 
roczne, w zimie dla uczennie i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejse ukończo- 
nym nauczycielkom. 


z Kreozgotu 


SABOURDY 


Apteka KESTTYTEA 
8, v'ica de Choiseul, 3 


GG w Paryżu. 
- Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w dziennikach prowinejonalnych. 


Do łaskawego uwzęiędnienia. Przy zakupnie tego preparatu upra- 
szamy zwracać uwagę P. T. Publiczności, ażeby zawsze „Kwizdy płynu gośćcowego”, 


Do nabycia we Lwowie w aptekach | 
pp. P. Mikolascha i J. Wewiórskiego dii- 
wniej Nahlika. 2428 32—0 


Na raty miesięczne po I5 zł. sprzedaż 
fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for- 
tepiany pod gwarancją od 275 zł 


rz) 
4 


PZ Z AZ NE ZE ZP Z EE NAC Z 
JOOOODOCGODODOCOOOOOOOCOĆ 


wyłąezny zastępca dla cuig z Wypożyczałnia ed 5 zł. miesięcznie każda flaszka, jakoleź karton zaopatrzony był obok unieszezoną marką ochronną. K ) PRN NN 1 ) 
——— Zamiana używanych instrumentów, i = = a E | i s 
ń Na l Bd0a Eaztępstyć ia” Galicji ali | Przez pierwszorzędne kollegia medy- TEE "WN. ZEW a Z WPW | lakad artystyczno-(0toorańcZny 5 
"Św. MIKOŁAJA j | 0Vch organów amerykańskich. czne w Niemczech zbadane, MAGAZYN FUTER > O 
; a prze soki Rząd ierski z po- o + * 
' Prezenta > pez wysoki Rząd węgienki zp] No CZAPCZYNSKIEGOJŃ medalami nagradzany 6 
z SPRORENY we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domn własnym. | 8 


pod poduszizę ! 
Znana w kraju i za granicą 
firma : 


JOZEFA ZIMMERA 


gy mica Akademicka (Hotel Zorża) 


Poleca 2506 12—0 


FUTRA miastowe i do podróży damskie i męzkie | 


cim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przeimyślany. Przeworsk, 
i 
| 


' R. TRZEMESKIEGO 


© 
4 
we Lwowie, w hotelu Europejskim 


© 
poleca się przy nadchodzących świętach do wykonania portretów 
we wszystkich rozmiarach czarno i w kolorach. 


| 
r. 
0 
ty 


0 
' 


n 
y 


d 


Tylko 6 zir. 


najpiękniejszy i najzmyślniejszy 
podarunek ;_, 


NARDIN 


pó SOŚĆCOW 


na gościec, reumatyzm, biegunkę, wszel- 
kia kurcze w rękach, nogach, a szcze- 
gólnie ra rozszerzenie Żył (żylaki), na 
obrzmienia, zwichnienia i kolki w bokn, 
z pewnym skutkiem jako pierwszorzę- 


w najrozmaitszych gatunkach : 

ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkie i KCLPAKI. 
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod- 


szyte futrem, fasony nowe. 
krótkie (KAFTANIKI) 


4 
| (2 
U 


2717 


HA xa 


X 3 © ły; EPRD i ei ; PALETOCIKI damskie, +. ._ >» : . 
10-krotnie ak ae 2" a 0 ROTONDY FUTRZANE. 0  !Jako najstosowniejsze upominki! 


W pakietach z wskazówkami uży- 
cia po L złr. 5 ct, dwa razy większe 
na cierpienia większe po 2 zr. 10 et, 

Sławny lekarz Dr. Hufe- 
land mówi w awych dziełach medy- 
sznych: „Są dwie choroby, przeciw 
którym sztuka lekarska napróżno zda- 
wała się szukać środka skutecznego, są 
to gośćcewe bóle głowy i po- 
dagra; stosowny na nie środek zna- 


WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 
i akeamitne. 

WIERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- 
nych i krajowych. : i 

MATERJE jedwabne i wełniane na wierzchy dam- 
skie oraz wo na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych. 

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, weint 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW | 
białych syberyjskich, odzna zające się azeze- | 


Rówież poleca swoje wydawnictwa jak „Ogniem i Mieczem“ 
12 illustracyj Juljusza Kossaka, cena 8 złr. Ozdobna okładka do 
tego 3 złr. 50 cnt. „Silva Rerum" Grottgera w 2 serjach po 12 
obrazów, cena za serję 6 złr. Album Podhorzec, 20 fotografij 
dużych 25 złr., 20 fotografij małych 6 złr., jakoteż pozostałe 
z handlu obrazy i fotografje zagranicznych nakładców. 


BF” Atelier fotograficzne WE 


premiowana na wystawach 


za wyborne 


PIERNIKI i CUKRY 


poleca : 
Pierniki na sztuki ol 1 centa do 
10 ent. i na paczki od 8 cnt. do 


"QQ 


LELULLIUJ 


(Pamiątka po umarłych). 


Portrety 


We Lwowie do nabycia jedynie 
gy aptece Zygmunta Ruekera. 


1 złr . 
š i ównanego sma- i : s leziono w płótnie gośćcewem. anyja A je wyj 
ki Figurki piernikowe nie- wielkości naturalnej, Podobnie sławny 2708 4—6 zł EE A kr Jo PODRÓŻY, ZA- tę jest w porze zimowej tak ogrzane, że i małe dziatki bez obawy 
a; i je ubierane, od podług każdej fotografji. W : s śliwski 0 ożna. 2136 1—? 
an do ga o owa JJ. przędoekaśo od gwarancj * "| || nargki plaster miworgalny SKÓRĘ "ne wanie "gakiakach, pojeayiezo 1 JJ IO a Kira A UET la]. 
Pomadki i Czekoladki 2 «2)- „w przeciągu 1C dni. KirtOGEE. a 8 a 
~ lepszego cukru, oryginalne smaki p ca SĄ” PRUE na wszelkie rany, ropienia, czyraki, | Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 9 Je b vy dmienia sie, że z powodu nadmiernego prze- kśt 
| poł kil. tylko 30 cnt. | remiowany Zakład artystyczny nabrzmienia z przemrożenia i na na- uskutecznia sumiennie i z całą akuratnością i po- EC , Przy tej sposobności na ek się» ezp (liczba bieżąca prze- 
Karmelki |5 gutunk. pół kila 69 et. EGFRIED gniotki. i iechem : za dobroć i trwałość towaru gwarantuję. l pełnienia registratury, klisze takowej będą niszczone, b kli dyj 
ias ka c SI BOD ASCHER, Słoik kazówkami ia 35 Spo : p chodzi 26.000), przeto zaprasza zakład do zamawiania z dawnych Pisz, BÓJ 
Ciasta sztuka + ent. « | X a y oik z wskazówkami użycia 35 et. Ceny zniżone. -*% Pad chodzi 20.099), p y KŁ 3 tylko z ostatn. roku, 
f Wszelkie zawoónieuia na torty # j Wien, II. Grosse Pfarrgasse 6. i 70 et. | 9 od 1. stycznia będą niszczone dawne szkła, a pozostaną 
Cenniki na żądanie franco. 2 ss ETE si 
za ZY 
OGG Z A 


Atelier otwarte jest także w nie- 


4 wikonywuji się 
dzielę r opofiulaiu. 


e z g å "m2 3 i 
uojstaram ej od- a, "ufa AALA AAL 
L AEE E 


846 -0i 


Ë wrorua pocztą. 
oo H ł 


DZIENNIK POLSKI. 5 


Z TD W a AA TOYO ZZOZ ZOZ ZZ ZOO e e e 


WAŁECZKI elastyczne sia si exame GIPS, KIT do okien, 


się od przeciągów 


PASY DO MASZYN, OLIWE DO MASZYN, 


Smarowidio do wozów” najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil. 14 złr. 


2699 3—0 
T j Iki © © © © 
| SZCIKIE WYTO umowe, art ly techniczne | [O 
zelkie wy umowę, artykuły l 1 chirurgiczne, 

Pompy do piwa, | Francuskie i krajowe perfumerje Wiaderka do gaszenia ognia, Śrót, lotki, kule i kapsle, 
| ony do korkowania, G t RAYA AT mać | Cerata na stoły i meble, Uniwers.smarowiadło nieprzemakalne do butów, 

órty parciane tapicerskie, TUO OEI gg o gi Wielki wybór szczotek wszelkiego Smarowidło podeszwochronne, 
Pźstad À f Sznury bielone do bielizny 1 kilo ; fe i i i 

sy: o gimnastyki, 80 ct rodzaju, Koriosot kauczukowe, nieprzemakalne poły- 
Rogóżki żelazne i tyczkowe, Sznury do rolet Łopatki na śmiecie, Czernidł 7 SI. JTAKieW, dio doaki 
Latarnie do stajen i ręczne ssKkiemuiszki osz ; j ei Pora EEE PP 
4 Jer ę , Amery kańskie puszki oszczędności, Najlepszą masę i lakiery na podłogę, Apretura do konserwowania skóry: 
p. na myszy İ szczury, i inne metalowe wyroby stosu- I wiele innych artykułów potrze- Tran rybi do skór. Tłuszcz do broni, 
EDR i skórki do mycia powozów, jące się przy nadchodzących bnych przy gospodarstwie, bu- Podeszwy konopne, filcowe, korkowe, 

qbki toaletowe, świętach, dowie i urządzeniu domów, Płaszcze gumowe nieprzemakalne, 


poleca 


we Lwowie AT OJZY HUBNER (w  lokalnościach niegdyś 
ulica Karola Ludwika pod I. I3 La M | 4 cukierni Rothlendera). 
Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego. 
ESET! 


) Z „i nan Na Nz Na S GIENIEREESNNENENEGZ 5000 (EOB 
X Na Jesień! Na Zime! R C. k. konces. Spirytus ezłonkowy 


"RE do robót drutowych. 5 | NE” Nowo urządzony Magazyn 4 : i A znany powszechnie pod mianem: 


J Oszule, Kaftaniki mezkie i damskie, Kalesony, Poń- e 
JĄ ochy, Skarpetki i t. p. z najlepszej wełny, systemu s 
| profesora Jaegera. f 
joustki włóczkowe, Kamizelki, Kamasze damskie | 
Mp. męzkie, Czapki, Kapelusze, Obuwie ciepłe. | | 


aga l Klosternondnrski 
towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej JĄ - lyn groŚĆcowy, 
Romana Woyczyńskiego 


0 lczochy do polowania. Rękawiczki sarni., wel- „w 
j plane, angiesskie i glacée z futerkiem. , d 
Zybory myśliwskie. Najlepsze Tutki francuskie. Y 


badany przez chemiczne laboratorjum dla 
sanitarno policyjnych dochodzeń, tudzież przez 
udzieloną c. k. koncesję i protokołowaną 


markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi- 


à w000 od zł. 1'20 do zł. ?— . á A = e: | wym specyfikatem, przeciw f 
) płeczki elastyczne z waty, do okien i drzwi, od zimna b, we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 2503 11—12 ` Gośćcowi i reumatyzmowi, 
gaju  przeviągów. ż 9. . ; y en 
|Stakonie. n23 ; ; ; č osłabieniom ciałr, muskułów i nerwów, kurczom niektórych ner- 
e PEle cpn n a Drobiazgi. < ja otrzymał ma Sezon jesienny i zimowy 1886! wów, lędźwi, krzyżów, części podbrzusznych i łydek, kolkom, 
eecjalności męzkie, tuzin zł. 2.—. | e F ; 
| Pol | | zwichnięciom itp. — Cena: Mała flaszka 50 et. Wielka flaszka 
i oleaca 


1 zł., pocztą 15 ct. więcej. 
Centralny Skład dla rozsyłek na prowincję: 


ł 
F tandel towarów galanteryjnych i norymbergskich ję! 
FANA KREMPY w JAROSŁAWIU. W 


W 
aj 2 E s 
1 Za ; ? d = = 4 
M Mówienia mamiejscowa uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc kosztów „$6 © » N 3 
i í opakowania. 2523 21—0 tę! zm 
A © 


$ 
= 2 Apteka A, Hoffmanna w Klosterneuburgu. 
x © Dostać można również we Lwowie w apt: Zygm. Ruckera, w Try- 
`~ 
£a 


K AX 


eście w apt. R. Prandini, w Budapeszcie w apt. Józefa v. Tórók, 


Dava NN va Taeva me a a r 
OO JOOOOOC nn A KEIO 
* = me > 


rytusu gośćcowego* i uważać na urzęd. zarejestr. markę ochronaą. 


| Podaj rękę szczęściu! 


S E o z $ PRACOWNIA i SKŁAD 
| 500.000 marek e | AE e GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH 


0 ć 
ów wygranę dajo w pomyślnym wypadku harmiburgska wielka 
©terja pieniężna, upoważniona i gwarantowana przez państwo. 


PAWLA PIĄTKOWSKIEGO 


we Lwowie, Flac Haiicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publicznoś “i, 
polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i nej: 
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowany :h 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i truie 
suknie męzkie, tak że można nabyć eały garnitur własnej 
roboty za 13 złr. 50 et. i wyżej. 


Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony 3 złr. 50 ct. Kamizelki 2 złr. 50 ct. 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejseu i na prowincję, 
akuratnie i po umiarkowanych cenach. 2681 7—0 


Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe. 


Przyjmuje zamówienia na gotowe Suknie damskie i sprzedaje tanio! aby sprzedać wiele. 


Pap Tzystno urządzenie nowego | Í Z tych wygranych wylosowanych będzie | 


tiap, lest tego rodzaju, iż w prze- Į Íw pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 

iyo kilku miesięcy rozstrzygnię- || marek 117.000. 

io będzie z pewnością 7 klas Głowna wygrana 1 klasy wynosi marek 

Rra a00 losów 50.500 wy- ||50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
ych; ogólnej wartości 60.000, w 3ciej na 70.000, w 4tej na 


80.000, w 5tej na 90.000, w 6tej na 

100.000, w %mej zaś ewent. na 500.000, 

j specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 ete. 
m; 


Na najbliższe eiągnienie pierwszej 


W yy temi znajdują się wygrane || klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran- 


8okości ewentualnie towanej loterji pieniężnej, które się odbędzie 


dnia 9. grudnia b. r. 
| kosztuje : 

1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. 
i > Tt a n 175 


40-letnia doświadczona skuteczność 


z codzień uowymi i świetnymi skutkami leczniczemi wyleczonych chorych, pozostałych już 

bez nadz'* a wyzdrowiałych przez mój oryginalny wynalazek: Jana Hoffa wy- 

robów zdrowia leczniczo-spożywczych z ekstraktu słodowego. Skutki 
lecznicze wyzdrowiałych chorych ogłaszane bywają codzień w 2.000 dziennikach. 


K. k. Hof-Galanterie- u. Spielwaren-Haus 


„ZUR STADT PARIS“ 


in Prag, Zeltnergasse 15 neu. 


A 1 ćwierć EU e 
Marek, Wszelkie zlecenia wykonywują ” się 


Āe 
Szczegółowo zas: 


bardzo starannie natychmiast, za przysła- 
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
1 wygran. 200000 pocztowym lub zaliezką i każdy otrzyma 


z naj- 


mełodjami, 


po mrk. od nas do rąk własnych losy oryginalne 


1 vrtn 200000 opatrzone herbem państwowym. mE Uratowano życie, uważane za stracone. "M. 


Znajm 10. czerwca 1886. Prrez użycie pańskich wybornych preparatów słodowych, tj. Jana 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, Jana Hoffa słodowej czekolady zdro- 
wia i piersiowych cukierków słodowych uzyskałem zdrowie, które przez ból tudzież zafegmienie 
piersi i żołądka, było bardzo nadwątlone. Wyzdrowienie moje sprawiło wielką radość mojej rodzinie i p. Sieg- 
methowi, który za moje życie nie chciał dać nawet szeląga. 
C. Friihwirth, Znajm, Griinwaaregasse l. 22. 


szą Do losów dołącza się gratis odpo- 
2 pó LA 100000 Il wicdnie urzędowe plany, g których 


fazspeu0ą80p 


"QaNEI] 
t spei ynu sqds 1 wjq0d8 
-feu 'fpzemonfeu Kuoqsśiry 


cenach. 


wym. 90000 można poznać podziuł wygranych 


"q98u99 Yqo9AZsZIU(BU 


od 'enorqopzośzad epryąśrd 


po mrk, na rozmaite klasy i odpowiednie 


Eni: 80000 kwoty, a po każdem ciągnieniu po- 


tudzież w wielu aptekach Austro- Węgierskjej monarchji. 2579 9—20 
NB. Żądać należy prawdziwego „KKłosterneuburskiego Spi- 
 irygran. 70000 syłamy naszym interesentom listy 


dźwięczne i pięknie przy- 
ozdobione w najobfitszym 
wyborze po najtańszych 


Szwajcarskie i praskie in- 
strumenta grające, 
ulubieńszemi 

MCZ UCELO | 


-dig 


urzedowe. 


Na żądani ; erafjami. Sa jniki, cu- Eksport 
wygran. ądanie wysyłamy plan urzędowy Albumy z fotografjami mowary, czajniki, p 
ee. 60000 franco naprzód do konia i Ap j iezki 


o mrk. | 
2 %ygran. 50000 czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
PD mrk konweniowania przyjąć losy przed ciągnie- 


i i i i ; i Książki na poezje, kierniezki. towarów granatowych. 
Hoffa e ooa ndro h Sa S na: zs + WACA be eo ka E do aa E Jag do zmodjgpia,. do pisania. Lornetki teatralne, daleko- Najobfitszy wybór przed: 
mo mil niem za zwrotem odpowiedniej ck. dostawe at TOR, Fi dzielAYEh È he Bush i, ha a dka 465 naj wyłksych bik won o pia T A a itn 
3 d owiednie E . rn i i i adacza zye - i różne. i etu, kości słonio- 
po mk 80000 Wypłata wygranych następuję wedle 4 ego wielu udzielnych książąt Europy, ck. radcy, posi jwyższych v Kufry i torby podróżne. | optyczne sztynu, jetu, kości słonio 


szczególnień ete. w Berlinie i Wiedniu, I., Graben, Bróunersirasse Nro 8. 2636 1—3 13 Rekwizyta do palenia, sto- | Kasetki na ozdoby i ne- wej, rogu, bronzu, srebra, 


| 5) EE 20000 planu natychmiast pod gwarancją pań- liki, fajczaruie , tutki,| ceserki z pluszu, drzewa | Amer. złota, niklu i imi- 


ç stwową. c s O „a ° p £ SG E p ta- towanych brylantów naj- 
3 e 15000 Bona E zd Zawsze szezegól- Wysokie 1 najwyzsze orzeczenia od cesarzów 1 królów. A a anieri. Ha Mora A fasonu. 
| _—_ po mrk. i ‘liwa i bardzo ©zęsto Błaca- f E : > h — „ AR: i : i Ś f je i dmiot 
© 26 wem. 10000 liśmy naszym interesento mimina Lio 2) Cesarz austrjacki: „Cieszę się, że mogę odszczególnić człowieka dla ludzkości wielce użytecz- | [i] Cygarniczki piankow. burz | ttm * m toalótóWEA | + 
| || = 19 mrk. wygrane, między iunemi na 250.000, nego“. (Udzielenie ck. złotego krzyża zasługi z koroną i nadanie tytułn dostawcy nadwornego). — Król pruski sztynowe, wiszniowe 4 paka, PER, Stereoskopy i obrazy 
| | 90 aa 5000 "o, 80.000, 60.000, 40.000 IR Fr. Wilhelm IV.: „Pańskie piwo zdrowia wywarło u mnie bardzo dobry skutek“, — Król saksoński Albert ; Rak izyts do pisania z j oe A 1 pięć WI a 
|| 10675 3000 przedaigwajęcay Cn em ma najlepszej pod- | | | 7 o4skl ekstrakt słodowy jest bardzo dobrym dla królowej matki“. — Król duński Chrystjan: „Przekonałam | bronzu, szkła í drzewa. |Niedające się rozbie ba. AREA, 
s ska po mrk. Stawie Na bardzo Żywy udział i dla tego Się z zadowoleniem o wielkiej skuteczności pańskiego ekstraktu słodowego tak na sobie, jak i na członkach mojej Towary z srebra chińsk. setki na pieniądze i pu- mglistych. 
255 wygraL. 2000 PRS: si módz wypełnić wszelkie rodziny i wielu moich znajomych. Wazony z alabastru, por- m aA Przedmioty grające w naj- 
I 512 were prea a pianie ||| i opiem prawdziwa, lecznicze i cało wzmacniająca Jena Hofa słodowa czekolada zdrowia (dla || pa Na irunsi damske saphi io wasjwędszym wyborze 
32 74 100 ) niedokrewnych , cierpiących na bladaczkę, wycieńczenie sił, brak apetytu i bezsenność) została od czasu Sztuczne kwiaty. mowe, rękawiczki, KA- Gry towarzyskie dla dzieci 


40-letniego istnienia fabryki 65 razy odszezególnioną. Francuskie, angielskie i inne czekolady nie wywie- Przedmioty z rawdziwych masze, berlacze rajchen- „ił dorosłych. h 
rają tego skutku dla utrzymania i uzyskania zdrowia co Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia. Z tej więc ję Z berskie. Książki z obrazkami dla 
przyczyny nie powinna Juna Hoffa czekolada zdrowia brakować w żadnym domu. Przedmioty rznięte z drze- | Laseczki, parasole, desz- dzieci. 


(o8: s00 KAUFMANN & SIMON 


0 po mrk. 145 


| 1699r Bank und Wechselgeschaft wa, jakoto: wieszadła,:  ezochrony, szelki. Aparaty gimnastyczne. 
Qf) wer. 300 200 150 r D z l stoliki, etażerki. Krawatki. Aparaty czarodziejskie. 
« mrk, SU, , , a i - Wachl K do huśt > 
u, 100, 94, 67, 40, 20. In HAMBURG. Baczność przy nabywaniu przed towarem naśladowanym P E a jë zawsze A odnie izes Welocypedy dzięśi nie” 
| nn Z | 


cio, Należy się wystrzegać przed wyrobem niewłaściwym i naśladowanym, tudzież zważać BĘ” Handel nasz jest w najrozmaitsze towary zaopatrzony w naj- 


NME” Dziękuj dbi fani T : : A : S ROES z 
nu d O REES at” więc prolim, A PU zawsze na oryginalną markę ochronną (wizerunek l podpis wynalazcy Jana Hoffa). obfitszej mierze, tak, Żż» nastręcza Publiczności najpomyślniejszą 


m, 0M Dasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosim 
to Takich tych, którzy się interesują Ra losowaniem, by się udali wprost 
* = zej firmy Kaufmann © Simon w Hamburgu. Nie jesteśmy 
kp lązku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
stę dajemy bezpośrednio z naszymi odbioreami, którzy mają w ten sposób 

sią jak le Korzyści bezpośredniego stosunku. Wszystkie zamówienia wykonywa 
najspieszniej i najpunktualniej. 2574 6-0 


i Ź ść nabyci d ków it dobnych artykułów tani 
DEF" Niżej 2 złr. nie rozseła się. %% sposobność nabycie półaranków i tym, podobnych ar i 


i i i wi Zamiejscowej Publicznośvi posełamy nasz najnowszy cennik 
uż dk © 29 ap gkah WEEK 6 hiai ae w języku ni-mieckim lub czeskim gratis i fraueo. 2684 3—4 


"UNIĄ a aE a o wami M 


È 


T ZIENNIK POLSKI. 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 
i najtańszy środek do ochronienia się od 
przeciągu. 


ELASTYCZNE WAŁECZKI 


JÓZEF HANKE we LWOWIE 
PF Sklad farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. "Tag 
MIE Liczba Telefonu 1 
ILIITA Yy A FG U kokosowe szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, 
- dalej rogóżki żelazne, słomianki i szezotki do przedpokojów 


93. TE 
poleca po najumiarkowańszych cenach 


GIS, KIT fo OKIEN 


| 


Na sezon do polowania! 

poleca 2470 36—0 
Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


Amarowidło podeszwochronne. 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące czarue smarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 
czarny do butów. 
APRETU RA 
do konserwowania skóry. 
Tran rybi do skór. 
Tłuszez do broni. 
Podeszwy 


konopue, filcowe i korkowe. 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne 


po najtańszych cenach. 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie 


Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173. 


Fortepiany i Pjanina 


Kapsa, 
Bósendorfera, 
Schweighofera, 
Wiriha, 
Matauszka, 
Hamhburgera 


iz wielu innych najsłynniejszy” 
fabryk, sprzedaje 
po najtańszych cenach 
także za spłatą ratalną, 
począwszy od 10 zł. miesięcznia. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 


2465 38—0 


KKECCEKKKTKEKKI A A 


P n 7-7 
w Bernie, 
ulica Ferdynanda Nr. 22, 


Również wypożycza fortepiany. 
JG S. KESSLE 
tozsyłają za pobraniem pocztowem*). 


zł. jet. 
10 mtr. czarnego terna, po-| | 
dzajnój spol cna dz 
10 „  kaszmiru w wszelkich 
kolorach, podw. szer.| 4|— 
I0 „, materji ciężkiej, z ni- 
ci potrójnej —2]80 
I0 „. kałmuku, wzory najn.| 3|— 
10 „  barchanu, na suknie) | 
w najpiękn. wzorach| 3/60 
10 „ materji w Kratki naj | 


szlafroki w najp. wz.| 2/50 
I resztka nowom. materji naj | 


I resztka Ia nowom. materji na| 
ubran. męz. 3*/, m. dł.| 5|-— 
1 sztuka na płaszcz od deszczu | 
materji 5 
i kawałek dywanika chodni-| 
kowego 10—12 metr.| 3/50 
1 firanki z juty, deseń tureeki| 3/30 
I garnitur z juty, deseń tur.| | 
(1 obrus i 2 kapy na ł.)| 3/50 
i garnitur rypsowy (1 obrus) | 
i 2 kapy na łóżko) 
| koldra stębnowana eiężka 
I prześcieradło 2 mtr. długie) £/50 
1 siennik 2 metry długi — |90 
H sztuka kanafasu 30 łok. dl.| 5/20 


|i sztuka dawastgradi 30 È dł 
Ia zł. 7 et. 50 Iła 


450 


gg Cenniki i wzory gratis I franco. TR 


5|59 


Niedogodne przyjmuje się napowrót bez przeszkody. 


l szt oka, ju Tnianyc7, "e Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy. zobaczygckcii Romanowicza. » SUCZAWIE P p k: kien e, a | 
5 a DES a 1|20 Adres: KOSSOWIE u p. M. amila. Fo „ TARNOWIE u kie E any J | 1 ; f H À N K |} È: 
(derka na konie, iost ai) | A MAGAZYN FABRYCZNY PŁÓCIEN, STOŁOWEJ i GOTOWEJ BIELIZNY KRAKOWIE R 8 E Fischem. | » TŁOMACZU u p. J. Hibschmanna. 

Paeria da faktów, Di sn | M MIE M |: xnodymu p Ti laarosim, | 2 TORGE a p W kamytskio. o we Lwowie, | 
A 2 E asr 250 M BEYER À l M iki za 1 p. J Danielewicaa ? WADOWICACH tp. A. Pahia S Skrad farb i handel materjakiw- „pod Czarnym Psem“ Rynek liczba 38 
Pom a A my ] E ASawe |" ZMÓWWIA ny Herne” (me vinay dom) 3 
o NAST wzw Mia Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1 p ZE a GEE | ŻYWAMNA 7 A. Pawtukiewicza. Liczba Telefona 3. A = 
N 0:15 U i KORZE. i ZIE EASES eg EIC 
p W AAPA RESAD - FEC EART RAHN EIN ABM MAP Ti EARRA k OSOA S A 0 R E SERE CE W 1 YA 4007100 AAAA TED LS EC e A eaa TEREPE na O RN ioi 


Wydawca i radaktor odpowiedzialny: J ózef La 8 kow nić 


3|-. 


sukn. męzk. 3'/, m. dł.| 3/75 


JOZEF HANKE WE LWOWIE 


Skład farb i, handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38, we wła 


2 m 


tł uezanie 


niemożliwe 


Patent 
gm" dla Pj A 
D S wszystkich | U 
ZOO krajów TE 


rezerwoari naftowego 


eksplozji i pożaru 


całkiem wykluczone. 


czeństwo jst wykluczonem:. 


BĘ Przy lampie 
takiej, choćby się 
przewróciła, Ledąc 
już zaświecona, nafta 
nie może ekspiodować; : 
zatem wszelkie niebezpie- 


snym domu. L. Telefonu 173 | 


| 


2566 40 | 


4 


IMIĘ Portjery od 2 zir, 75 et. K_ | 


mn ad Uai 


Portjer, 


t'akowanych i tkanych 
komplet.» od 2 złr. 75 ct. 


d 
ma 
| 
3 | 
N 
| 
y | 
| 
4 


Ż 
ZAC 
Z U —- Prospekta ua żądanie bezpłatnie. — 
PA > Jeneralny zastepea dla Galicji i Bukowiny : 
Z KXGMUNT FREY, 
we Lwowie. 2137 3—12 
Biuro i skład nlica Sykstuska liczba 24. 


SKŁADY na prowincji: w Krakowie u p. W Skorczewskiego, W Bochni 
u p. P. Niedzielskiego, w Przemyślu u p. Marji Tygier, w Tarnowie u p. 
H. Wierzyckiego, w Kołomyji u p. J. P. Qoertza. Na Bukowinie: w Czerniow= 
i cach n p. Edm. Reck, 


EXPORTHAUS 


“ 
zum Goldenen Schwert 
Herrengas»e 13, BERNO, Sehwertgasse 1. 

WE Rozseoła za pobraniem pocztowem. "JE 


Sukno damskie 


podw. szerok. 
10 metr. złr. 8'50. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


Bern. sukno 
(na zarzutki zimowe) 
310 metr. złr. 450. 


Bern. sukno 


Rumb. Oxford 
1 sztuka 30łokci złr. 450. 


Weba King 


Damskie loden 


da się z kwiatów, żywic i bal- 
aamów wydzielająeych nadzwy- 
ozaj przyjemną weń, pakiooiki 


sl. gr. 
1 sztuka zir, 1720. 


Flanela na sukn.|Barchan pikowy. Garnitur ryps. 


KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SMMKACH wydziela bardzo 


DŻ i 3 są ALE KE pły. —%0 przyjemny, długotrwały i poszu- 10 metr. złr. 4 -. 1 sztuka złr. 5—. 3 sztuk złr. 490. 
ne, polewa się na rozżarzon kiwany zapach, pudełko —50 || > ~ 
biachą, wytwarza nadzwyczaj a Gi wy 
SRO aiaia KADZIDŁO SADONO WEMutywa Barchan na suk. Barchan sznur. Garnitur juto 
zapaah, flakonik -> Eo pomoca Didrona A 10 metr. złr. 350. f szt. złr. 5—! 3 sztuk złr. 4 — 
R EZR E ardzo przyjemu 
kosa sg 0 A JFOW m odlkieża i oczyszcza powietrze, E - GG È 1 
Żal Sea kadzidła Badhe He Wh po.30. ała 1. - w Kumuk Canovas e 
bardzo do salonów i budoarów, _ |TROCICZKI CZERWONE przy "AOL gd wy dz E 
fasaka . „. aoo a a o o a L50 paleniu wydzielają AA. mh. Á o 
KADZIDŁO SOSNOWE kto chce | woń, pakiety po 5 i 10 ct, pn- i 
mieć zdrowe powietrze lasów dako po Z ct. 0. —50 Znana świetna punktualna usługa. 
bi konok w salonie, to va ITROCICZKI CZARNE również Cenniki i próbki 2657 8—10 
Bio otrzymać? "lakon .  .—Go| Przy, spaleniu wydzielają =" na życzenie franeo będa przysłane. 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- | DZ a ROA. 
CZNE jest niezrównanym środ- | paS POA e kaia 
kiem w tych wszystkich razach, TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
gdy idzie o odwietrzenie powie- | znakomicie i radykalnie oczy- 
trza w mieszkaniach i zapobie- szczają powietrze tak w mie- Uznaną powszechnie za najlepszą 
Żenie rozwijaniu się chorób | szkaniach jak i korytarzach, 10 M 


nagminnych, flakon 25 et. i. . —50 pudełko 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika |. 3, 


4 MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W RAKOWIE Sukiennice u | poleca : 2454 30—0 
20, — W CZERNIOWCACH Rynek |. 4, Oraz we wadi": grach" X 
2412 —0 3 


rzędnych sklepach i aptekach. 
ZKIEKEMKNKKIEKKIEKEKIKKIKKIEAM 


Zia 1 złr- 


dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedmioty : 


JÓZEF HAWKE 


we Lwowie, Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonu 173. 


Dostać można : 
we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 
na prowincji : 
W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 


MOSCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
MYSLENICACH u pp. J. Gutmanna i S. 


W BOCHNI u p. J. Michnika. 
BORSZCZOW IE u pni Ol. Armatys. 
BRODACH u pp. Witkowski i Sp. 


n 
n 


BE Portjery od 2 


we wszystkich kolorach 


poleca handel 


F. KNANGrA | Syni 


pod „Złotym Lwem* 
weLWOWIE 


„ Łaskawe zlecenia z pro” 
wincji uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 2423 8—0 


zir. 75 ct. E 


pod. sii ś/, szerokości à (na zimowe sa rduty) taniej i 
i ! i i z 10 metr. złr. 5:50.  |jlsztuka 3Ołokci złr. 650.  2*9 metr. złr. 8—. 
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególniene licznemi medalami zasługi r. 5 r. 65 >= yoh 
Złr. ct. Złr. ct. : > : nicza 
odw. szer. |, » erokości 1o gr. niki do 
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- KADZIDŁO w PAPIERKACH 16 iir złr. 5—.  |lsztuka'30łokci ar. 450.) 1 sztuka złr. 4—. 
przedniejsze w paczkach po 50 przez ogrzanie otrzymuje się m - a ——— T 
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- | Pedzo przyjemny mapach, PE Dreidrath Chion hst. : 
czka zawierająca tuzin 12 ct. i —'24 10 metr. złr. *—. j1 sztuka+30 łokci złr. 5—. 


schine die ich bei Ihnen seinerzeit kaufte, 
alle Erwartung vorzuglich 2'/ą Schoek in 
Lemberg komme, um bei Ihnan eine Putzm 
bestens. 
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B-loniki do rozpylania podwójne 
Bougies ı katetry 

Bougies woskowe 

Cerata gumowa nieprzemakalna 
„Clysoir: s“ 

Flaszki na mleko 

Flaszki do ssania 

Fl.szki moczowe 

Flaszki moczowe podróżne 
Gąbki do gardła 

Gąbki paryskie 

Garnitury do flaszek do ssania 
Garnitury do lejków Hegara 
Garnitury do ssania 

Irrigatory do podróży 

Kanki z kauezuku i kości 
Kanki maciczne 


Oryginalne (Noela) paryskie 


SIKAWKI POŻARN 


we Lwowie, ulica Gródecka 1, 47. 


Jastraembioa 17. Septombor 1886. f 
Herrn J. Wychera Lemberg 
Ich erlaube mir hiemit Ihnen mitzutheilen , dass ich von der Handdre60", 


dass ich viel mehr als Ihre Angabe, mit derselben dresche, wofür ich Ihaen W 
besten Dank sage und theile Ihnen gleichzeitig mit, dass ich in einigen Tagen 


‘gé’ 
Ich empfehle daher Jedermann den Ankauf solcher vortheilhaften Maschi! | 


Gutspächter bei Sokal in Jastrzembica. 


CHIRURGICZNE 


korzystniej niż wyroby niemieckie itp 4 


są inne wydoskoualone maszyny ke ; 

naczędnia, jakoteż mowo amiożc, 

zielonego i suvhego słodu 
pomigiy do nabycią u 


SIT CIIERYV 


= 


| 


ausserst zufrieden bin, da dieselbe “y 


einer halben Stunde Weitzen drischtrg r 


aschine zu kaufen. 


Hochachtungavoll 
Feibus Kratz m. p 


| | 
| | 


Pendzelki do oczów l 
Pesarja 
Pierscienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowan® 
Pierścienie maciczne | 
Poduszki gumowe | 
Pończochy gumowe przeciw kuf 
czym | 
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do perfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 


| „4. u p. Adamowicza. 
| BRZEŻANACII . pni B. Wrońskiej. 
BUCZACZU u p. J. Neumanna. 


Bielizna męzka: 


1 koszula salonowa I złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego białego 


n» 


3 3 


„ NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 


NOWYM SĄCZU u p. J. Millera. 
r n up. J. Kostkiewicza. 
PODHAJCACH u p. J. Zimmta spad- 


i j . M. Goldhabera. 
płótna 1 złr, 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr., 5 par BUSKU u p. M kolisreów 
manszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kKaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki CHODOROWIE u p. F. Marxa. a 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek Biwótałanych 1 złr., 6 par CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. PRZEMYŚLU u p. ERĄ 
skarpetek kolorowych w paski n up. W. Augustynowicza, n UE EAA Ea 


1 złr, 3 par skarpetek zimowych 1 złr. up. St. Kurmańskiego. 


n u p. Ign. Schnircha, 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 
DĘBICY u p. S. Seredniekiego. 
DOLINIE u p. M. Kirschena. 4 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- 
skiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 


Bielizna damska: 


1 kaftauik z wstawkami lub szlarką ozdobiony 1 złr., 1 koszula 
dzienna z pięknym haftem 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u dołu 
1 złr., 1 spodnica z haftowaną falbaną 1 złr. ' 
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u p. Faliszewskiego. 
u p. M. 6. Gansa. 
RADÓWCACH u pni L. Sounenreich. 
ROHATYNIE n p. F. Marxa. 
A w Narodnęj Tarhowli. 
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 
r u p. F. Jsśxiewicza. 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 


n 
| j = EL GRÓDKU u p. A. Lipusa. n» SANOKU n p. R. Bartha. h 
Bielizna stołowa l chustki: HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. | y = u p. J. Rynczarskiego. 
: JAROSŁAWIU u p. @. Strassberga. „ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
8 sztuk ehustek batyst. z szerokim obrąbk. i kolor. sziakiem 1 złr., 3 up. A. Tumidajskiego. | „ SIENIAWIE w Towarz. Spożywczem. 
13 sztnk chustek kolorowych imitacja jedwabiu w pięknem pudełku ! złr., k u. p. K. Zabłotnego. „ SKALE u p. J. H. Kohna. 
1 prześcieradło 2'35 emt. długie 1 złr., 1 obrus stołowy na 6 osób 1 złr., JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. n ŚNIATYNIE u p. J. Bóhma. 
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ręczników białych 1 złr., 6 ściereczek do szkła 1 złr. KAŁUSZU w Towarz. SO s SIÓBEM SĄCZU © u P. E Jonasa. 
Zamówienia z prowincji wysyłamy za nadesłaniem gotówki lub za KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. EJ 'ZU u p. A. Essena. 
zaliezką, doliczając 10 cut. sb list Źralhtowy i opakowanie. 2653 5—0 KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. » STRYJU u pp. Lechiekiego i Koster- 


KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 


3 A 3 3 4 3 u 3 3 3 u 3 3 3 3 3 3 3 4 3 3 


ki. 


kiewieza. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


Katetry dla koni 

Klysopumpy 

Klystyry dla koni i bydła 

Kroplomierza 

Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 
niklu i szkła 

Miedniczki kauczukowe dla cho- 
rych 

Nspierśniki 

Obrączki na nagniotki 

Ochraniacze od pomazań 

Odciągacze mleka 

Opaski gumowe 

Papier gutaperchowy 

Papier pergaminowy 

Pęcherze rybie 

Pędzelki do gardła 


Sondy żołądkowe 

Suspenzorja 

Wata Brunsa do opatrywania 

Wata szpitalna 

Węże gumowe 

Wkraplacze do oczów 

Woreczki na lód 

Woreczki perjodyczne 

Wstrzykawki gruszkowe g! 

Wsirzykawkigumowe, metalow® | 
i szklanne | 

Wstrzykawki do injekcyj | 

Ws:rzykawki maciezne kauctt g 
kowe RA | 

Wstrzykawki do proszku na owa” a 

Wstrzykawki do ran | | 

Zbiórniki moczowe | | 


poleca 


